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PRENUMERATA

Miesięcznie w e Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do aomu i w ca.ej - 
oce z przesyłzą poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr!

CEnA NUMERU

1 5  g r .
Na dworcach kolejow.

17 gr.

KURJER LWOWSKI
wyDhod?i codz^nii^ o godzinie o rano.

CENY OGkOSZEia:
Za wiersi. milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. za tek- 
stem 1( gr. Nadsyłane 
25 gr. Nekrologia 2C gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar® 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 4C g .  
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Mairym.

gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na koiumn. teks 
so  32 gr. Ggłosz. za­
m iejscowe 25«/o drożej, 
zagr. o 50°/« drożet.

R ed a k cja : ul. Ossolińskich 1. 15. A d m in istra cja : ul. Chorążczyzry 1. 26. — Teief. re ia rc. 19. —  Konto czekowe P. K. O. i40.o61.

wabię

S U K N A
AKSAMITY

C e rb e r i S te ^n m e iz
Irw ó w , K O P E R N I K A  5 .  £

* za,lład wodoleczniczy 
j  * lłra ltn p czy k a , Kraków  

S z n js f e l e g o  1 1 . Tel. 1295. C horoby neiw ów , 
żołądka i jelit, serce, cukrzyca, reumatyzm. 7865

Dzisiejszy numer
zawiera:

Przesilenie w  Angfji (art. wstępny).
Rząd P o ^ c1 a akcję budowlaną.
Z Rady wojennej. (
Zjazd nauczycielstwa.
Nadużycia podatkowe. 
Zdobycie Szangaju.
W pływ y sowietów na Dalekim Wschodzie. 
Proces o krzyw oprzysięstwo. (Sprawa Le­

wickiego).
Na marginesie napadu żydów .
Zastrzelenie 2 posterunkowych

Jutrzejszy „ J C u r i^ r  L w o w s k i "  przyniesie:
20-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej niewoliu

Pt „Polityka osobistych interesów"
. c - a c & o e t K - ' * . ' - 3 o & g x » Q e o e G Q Q ® < i x » e e e e e Q Q O Q <

tal rfpMMi wolesne] Silitu.
Przemówienie prof. Bascha.

I ipsjf. 10 października. Na zaproszenie Ligi 
Obnany praw człowieka, francuski profesor Sar- 
bonny Bas cii wygłosił tu wczofraj w  jednej z naj­
w iększych sal mfiasta przemówienie na temiat 
poroziumiema francusko-nieiincckiego. Co do od ­
powiedzialności w ojennej prof. Basch zaznaczył, 
że ille chodzi c dalszą przyczynę, to zawiniły pod 
tym względem wszystkie kapitalistyczne państwa. 
Co do bliższych pizyczyn , to zdaniem prelegen­
ta tylko Austria dążyta do wojny’  i tragicznie dlo 
niej dążyć musiała, jeżeli niechdała zginąć. W i­
na Niemiec po’ega na tem, że dały się uwikłać w  
sieć dyplomacji austrjacłdei zamiast powstrzym ać

Austnję od wojny. Pozatem sprawa odpow iedzią'- 
nośai woęny jest zdaniem FLascna kwestią w iedzy 
historycznej i byłoby najlepiej pow ieM yć jej zba­
danie międzynarodowej komisji. Sprawa ta niema 
iiiic spójnego z kwestją odszkodowań. W  dallszy.m 
ciągu Basch zaznaczył, że Francja żyw i duże za­
ufanie do kanclerza Marxa. Sprawa ooszkodowań 
dałaby się łatwiej rozstrzygnąć, gdylby Niemcy 
wstąipiiy do IJgi Narodów. Zebranie miało prze­
bieg spokojny, jedynie po zebraniu w  czasie od 
marszu zw iązków  ckarno-czerwono-złotyoh do­
szło do staraia ze „StaMhelm’c.m“ . (Pat.)

RUMUN JA OSKARŻA SOW IETY.
Herlin, 10. października. W edług wiadomości 

z Bukarc' z tu, Rumunia zamierza zawiadomić Li­
gę Nr rodów o skierowaniu przee w ko Rumunii 
-•gresywnych zamiarów rządu sowieckiego (Pat.)

MILLEKAND TW O R ZY  NOWĄ PARTJĘ. i 'itycznej, któraby zgrupowała żyw ioły  należąlce 
P a iy ?, to października. Havas donosi na pod-! do dawnego bloku narodowo-repubłikańslciego. 

stawie informacji prasowej, iż b y ły  prezydent j ( Organizacja ta rozporządzałaby podobni włas- 
iYHlfelmd ma objąć kierownictwo organizacji p o -j nym organem codziennym. (Pat.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

K U PN O  i SP R ZE D A Ż. ___ L ) .c e la  śłiczna słoneczna tanio do sprzedania Giżą 
* Gródecka 129. 7797

s t r o je n ie  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
^  ny, Chm ielowskiego 5, telefon 15 98. 7525

N J ad szed ł w elki tran sp ort obu w ia  dziecięcego do 
znanego magazynu obuwia REICH, P ie  urskq8 7787

D o d r ę c z  ik i k ra w iec  ie  ni .n o w sz e j m ody. Krój su- 
* kien damskich 9 zł. męskich 6 zł. Przewodnik kra­
wiecki 2 zł. „Odzież® miesięcznie, kwartalnie 1 zł. 50 
wysyła Adm. „Odzieży® W- Samarzewski Królewska 
Huta ul. W olności 76. 7825

7 a r o b e k  p o b o cz n y . Uprasza się kilku Panów (m iej- 
scow ość  obojętna) urzędników, nauczycieli, bankow­

ców , posiadających rozległe znajom ości w kołach urzę­
dniczych o piśmienne spięSzne zgłuszenia p oć  : „Zaro­
bek 1896® j o  „Reklamy Polskiej® Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 6. 7861

raty parcele budowlane 6 minut koleją z Podzam ­
cza, ładna okolica piękny widok. Oborski, Strzemię 

11 a. od 2 5. 7789

C p r z e d a m  ćwierć kamienicy przy ul. Długosza, ewen- 
°  tualnie na dogodne spłaty, w iadom ość w firmie 
■Górski i Witek pi. Marjacki 1. 5 7811

V V 7 ó ie ‘: dla chorej osob , praw.e nowy, kryty skórą 
do sprzedania, między 9-ą a 10-ą rano i 4-ą a 5 ą 

popoł. Baczyński, Mochnackiego 6  parter, 7854
C te n o g ra fo w ie  (istki)l Żądajcie bezpłatnego obszernego 

numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polski®, Y arszaw a, M okotowska 39. 7636

I / r ó l  ki rasowfc, wiedeńskie niebieskie po samcu na- 
grodzonym, 3'h miesięczne po 20 zł. para sprzeda. 

W ołoszyński, Rudnik nad Sanem. 7817

—  PO SA D Y  i PR A C E . NAUKA i W YCH O W AN IE.

C r y z je r k ę  damską zdolną * zarazem manicurzystkę, 
1 chrześcijankę, poszukuje zaraz zakład fryzjerski Jó­
zefa Thieneia w Tarnopolu- 7771

'T rz y m ie s ię c z n y  kurs szycia, kroju „E cole frangaise® 
1 Batorego 34. 7831

\Y7arsztłity tk a ck ie  p o s p ie s z n e  i kilimowe, stalowe 
v v  grzebienie, nicielnice, cz denka, kołowrotki, gremple 

do czesania lnu i wełny oraz wszelkie inne przyrządy 
tkackie i maszyny dostarcza z własnego składu firma: 
Techniczne Biuro „T exty l“ wł. M. Kożuszko w Rawie 

Ruskiej. Ceny reklamowe ! 7816

D a io r e g o  34. „Ecole frangaise®, Najszybsze wyuczenie 
L* języków, stenografji. 7832

D iu r o  p racy  Rynek 29. poleca wszelką służbę: dwor- 
ską, dom ową, kawiarnianą, oraz biuralistki: poszu­

kuje starszej francuski na wyjazd 7840
P\ w um .es ęczn a  nauka modniarstw=> rozpoczyna się 

■* w magazynie mód Stanisławy (Kapkowej) Zboruckiej 
Chorążcryzna 7. 7857

p o r te p ia n  krótki krzyżowy, bardzo dobry i piękny, 
sprzedam, Nowy Świat 3. parter prawy. Ha.ad'ar7e 

wykluczeni. 7818
—  r ó ż n e . M IESZKANIA.

p i e e n a  w dow a po leśniczym, cnora na oczy, prosi 
L* o łaskawe datki, możliwie o stare buciki nr. 40. Adres 
Marja M otyczkowa u państwa Walterów, Lwów ul. 
W olność 10. II. p. 7855

p o k o ju  kawalerskiego (może być bez mebli) z utrzy- 
1 maniem Iud be: poszukuję za dobrem w j nagrodze­
niem. Zgłoszenia Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 
pod D. T M. 7825

p o r te p ia n  „Bosendorfer® koncertowy, płyta pancerna, 
sprzedam, cena okazyjna, za 180ł zł. Kopernika 26. 

parter oficyny. Skleniarski. 7819

99ILUSTRACJA" Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. Nabywać można wszędzie. 

w ^ f  Cena pojedynczego numeru 60 gr. ^
P r e n u m e r a t a  „ K u r j e r a  L w o w t k i e  ) c “  w r a z  z  „ . l ^ s t r a c . ą “  

dostawą lub pocztą wynosi m i e s i ę c z n i e  5  z ł o i . ,  k w a r t a l n i e  1 4  z ł .
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Przesilenie w Anglji.
Przyzw yczailiśm y się uważać Angfję za kra­

inę w z o 'ow eg o  paiiiiamentdryzimu, tymi czasem 
spotyka ly  się z taktem, na Który diz-iiś nie mdże 
sotnie pozw olić nawet tak rozstrojony parlament, 
jakiim jest niemiecki iReichstag. Rząd i M ac Do­
natella potkną! się i >upadt r,a dirotmej sprawie 
Cam pbelh.

Campreil, inwalida, który na wojnie straci! 
obie nogi, b y ł redaktorem komunistycznego ty­
godnika „W orkers W eeck by ’ (Tygodnik róbotn.- 
czy). Położenie ekonomiczne cntielśkich inwali­
dów  wojennych było może gorsze od naszych, 
korzystając więc z tego, pozwolił sobie Campbell 
na kom mistyczną w ycieczkę pod adresem armji 
: osoby króla. Za ten artykuł zastał aresztowany, 
a generalna prokuratora w ytoczyła  mu śledztw o. 
M ac Donald nie chcąc tej sprawy rozkładać na 
■sitole opinii publicznej, zgodził się na wstrzym a­
nie śledzwa, a generalny prokurator zastosował 
do inwalidy wszystkie łagodzące okoliczności.

Tymczasem konserwatyści zobaczyli w spra­
wce Campbelia achillesową piętę Mac Donalda 
. .pnzyg nitowali szturm. Na ostatnieni posiedzeniu 
parlamentu postawili wniosek o udzielenie naga- 
r y  gabinetowi Mac Donalda za naruszenie nieza­
wisłości | Udu.

Wniosek upadł 339 głosami przeoiiw 193, ale 
liberali, którzy jeszcze w  czasie w yborów  pożarli 
się z parrją robotniczą, postanowili na własną rę­
kę zem ścić gię na M ac Donaldizfe i wystąpili 
z wnioskiem o w yznaczenie specjalnej komisji do 
zbadania sprawy Camipbelia. Wniilośek ich prze­
szedł większością 364 ,przeciw  168. Mac Donald 
wfedlżiał, co się świeci i postanowił sprawe po­
staw ić na ostrzu noża. Uzyskał od króla zgodę 
na rozwiązanie parlamentu i ustąpił. Była to 
śmferć parlamentarna, za inscenizowana na modłę 
Samstona; runat, pociągając za sobą obie kolumny 
parlamentu.

B yła to zemsta upadającego. Mac Donald 
wdeldzi<d, że ani konserw atyści ani liberali nie 
chcieli "ozwiązania parlamentu. Kto chce zw ycię­
ż y ć  w  parlamencie, musi w pierw pokonać w ro­
ga na falach w yborczych .

Lecz wyitłby się ten, -ktoby sądził, że Mac 
Donald upadł jedynie z powodu jednego „w yłom u 
w  prawi e“ .

Stosunki międzypartyjne w Anglii już od1 dłuż­
szego czasu były  naprężono. Pi zedeW szystkiem 
konserwatystom i liberałom nile podobał się 
wzrost O pływ ów  moralnych Mac Donalda tak 
v, kraju jak i w Genewie. Pow tóre w  m iędzycza­
sie na czoło angielskiej polityki wysunęły się 
zpy*. ważne kwestie, by jej załatwienie pow ie­
rzyć można rządowi robotniczemu. B y ły  to: kw e-

Przed wyborami w Angljr.
Zgłoszono 1350 kandydatur.

Londyn, IG października. Delegacji La'bout 
Party, którzy brali udiziai w corocznej konferen­
cji part.,i udali się do swroich okręgów' celem przy 
gotowania wyborów . Wielką energję rozwńicTi 
partia konserw atyw na; już w czoraj w ieczorem  
Chamberlain, Wililstan, Churchill i Am ery w ygło­
sili m ow y w yborcze. Z przyw ódców  part#1 libe­
ralnej będą przemawiali dziś: L. George, Asqurt 
i Simon. (Pat.)

Londyn, 10 października- Dotychczas ustalo­
no już 1360 kandydatów'. Parka pracy wystawiła 
500 kandydatów', konserwatyści 500 o łiberali .350. 
W  ob em ycii wyborach będzie kandydowało 30 
1 obi©t. ;Pat.)

Londyn, 10 października. Pisma donoszą, że  
o * e b y  w ybory w dniu 29 bin. nie daiy rezultatu 
oecytiiującogo, to Mac Donald ustąpi jeszcze przed 
zebraniem się parlamentu, co nastąpi 18 iulr 20 
listopada. (Pat.)

Ruch powstańczy na Białorusi.
Zamachy na posterunki sowieckie.

Wilno, 10 października. (Teł. w ł.) (W ; j dochodzące do Mińska o zamachach na •postt-run- • 
Jak się dowiadujemy od osób p rzybyw ających : P  i fmik*-io-narjuszów bolszewickich Pisma feo*
/  za kordonu sowieckiego, wiadomości o rucihu wiiackie w Mińsku tendencyjnie rozszerzają po­
powstańczym na sowieckiej Białorusi nie są zm yj głoski o ten* jakoby bandy te były  stworzone po 
ślone. Dają się stwierdzić ostatnie wiadomości 1 tronie polskiej.

s.ja układu z Sowietami, kwestia nietniecko-fra-n- 
cusko-genewska, kwestia egipska i turecka.

Jakkolwiek każdy Anguk bez różnicy partjii, 
M irz y  na Rosję, jako na kraj eksportu, to jednaik 
zoytnia ustępliwość Mac Donalda względem so­
w ietów  była rażącą. Anglia zobow iązywała '.się 
udzielić Sow ietom  pożyczki, nie uzyskawiszy 
rirzedte:n zabezpieczenia dawnych, przedw ojen­
nych długów

Zachowanie'śiię Sowietów w -powstaniu cb'ń- 
skiem. pozwalało gię domyśfęć, na jaki cel pójdzie 
angielska gotówka. W  sprawia zaś.fbko-wań nie- 
rniecko-fruncuskich i na terenie genewskim w p ły ­
w y Francji zbyt obcesow o usuwały angielskie 
ratce ze 1 jolu spraw europejskich. Nie iinacz-ej 
zaczęła podnosić g łow ę Turcja, rzucając się na 
tereny naftowe w Mossulu. Naibardizej zaś obu- 
n-zaijące było postępowauie Zągllul Paszy, który 
chciał kwestię ochrony kanału s>uezkicgo prze- 
nieść na teren Ligi 'Narodów.

W szystkie spraw y są natury raczej ekono­
micznej niż politycznej. Kapitał angielski dusi się 
rod własnym  ciężarem. Skutkiem ekonom iczne­
go zubożenia Kunopy. kapitał angielski traci 50 
luiljoiTów funtów czystego zysku. jak łby miil.R 
atftroy się mógł rozwijać nawaruniikaeh przedw o­
jennych. Produkcyjny aparat angielski *J|dlhig 
rSl&zeń F.wdfsa cofnął się w stecz o jakie 15 do 
20 lat. Zubożała Europa obywa się bez angielskie•• 
go ikapitahi, (który Jeży bezczynnie) i odbudowu­

je się o  w łasnych silach bijąc* ra ramkach świato­
w ych towa, angiiełski. Na czeie idą Nieme/ , 1 prze- 

p jużając Pracę j obniżając kosztd proaiulkcji. Ryn­
ki: rosyjskie, niemieckie i tureckie lńe dają An- 
gli żadnych procentów . Równocześnie zaś w zm - 
sta bezrobocie w kraju i porywa masy w  stronę 
radiykaifzmu. Jak wiłęc można kwestję ściśle ka- 
pfRtójstyoeno powierzać drugiej m iędzynarodów ce..

Dlaczego jednak Mac Donald nie ugiął się, 
lecz zaryzykow ał rozwiązanie par lumen tu? Nie 
miał innego wyjścia. Kapitalistyczna polityka An­
glii m ajdała się pogodzić z ideą socjalizmu. Sam 
Mac Donald poczuł, że w lego w łasnej partji po­
wstaje niezadowolenie i -fowc skrizydio podmywa 
mu stopy. Konserwatyści j • '.ber-ali zarzuciii1 mu 
zbytnią ustępliwość w zasadniazych sprawach 
nnigiełckiej polityki m ocarstw owej, zaś Laboiur 
Furty p ę d z a ła  Mac Don a'da o zbyt wielkie u- 

yoęostw ffr.a rzecz kaipitailsrów. Zamiast w ięc c z e ­
kać, aż go zwali własna partia. postanowił cały 
w ybuch niezadowolenia •topie w mętnej atmosfe- 
ize w yborczej.

.Czy osiągnie skutek, czy  wyjdzie z w yborów  
zwycięsko, czy zdoja itsiabić konserwatystów I 
Ube-rałów? Trudno przewidzieć. Raczej może na- 
L ży  się spcdizłeWEi£. iże wszystkie*skrai-re ełemen 
iy złączą się w wyborcza m chau^ye i na terenie 
przyszłej-.parlam entu pojawi się coś zupełnie 
n ow ego? I. K.

Fe.leton „Tygodnia Lotniczego". I

GDY „H T B O Ł F iE B Y "  I BSŁ9NY 
F1ISZCZ0SO...

Sebastjan Klonowicz na przestrogę duchom 
awanturniczym t k ongiś w swym „F lisie" na­
pisał:

Dał c Icarus znać swym testamentem
Byś się nie bawił cudzym elementem.
Ale co  tam po przestrodze i radzie poeiy- 

mieszczucha tym wszystkim. którvm spać nie da­
wała z ocista wizja sk izyd ełz  piór i wosku kun­
sztownie ulepionych, na których Dedal, ojciec 
wsławiony, z synaczkiem nieszczęsnym, Ikarem, 
kiedyś do ojczyzny powracał.

Umiał uż człow iek od dawna pokonywać 
na różne sposuby największe choćby odległości 
i dale przemierzać tam wszędzie, gdzie stały 
grunt lądu dawał stopom bezp eczne oparcie. 
I umiał w pośród rozkołysanej. masv wód wynaj­
dyw ać gościńce, wiairom żagie poddaw ać i na 
marnej łupinie orzecha, wśród bezkresu morza, 
płynąć ku ś U s t .m  nieznanym.

A jeno ocean powietrza, przeźrocze przest­
worze drobniuchna kurzaw t złota i błękilu dy­
gocące, po z > stało dlań niedostępne, ch oć głosił 
mit odległy, że przecież a tysta grecki potraf ł 
w zbić s ę w powietrze, pozazdrościł lot.i ptaszy­

nom wszelakim, poszybow ał kędy chciał i szlak 
odnalazł do ojczyzny wcale osobliw y, bo zawie­
szony kędyś między ziemią a Olimpem.

W iadca ziemi i mórz zdobyw ca, marzyć za­
czął człowiek i o ujarzmieniu powiet za.

Z ow ych tęsknot ku wyżom, kędy nocami 
ciche gw iazdy migocą, rodziiy się pierwsze nie­
śmiałe próby; u źródła tych tęsknot wydumał 
genjalny Leonardo da Vinci malarz, rzeźbiarz, 
architekt i anatom, a także wybitny inżynier 
i mechanik dziwo-iatawca. aby człow iek  oder­
wany od ziemi, tern mocniej ją musiał ukochać 
tam w krainach błękitu, obtoków  i tęczy, tam 
pod posow ą bożego namiotu haftowanego gw iaz­
dami...

Lecz m jały czasy bezpiodnie dla tęsknoty 
i dumania ludzkiego i dopiero schyłek XVIII 
wieku wytyczył pierwsze, niewyraźne j nikłe 
sziaki nawigacji powietrznej. B ,ło  w tych pierw­
szych poczynaniach coś z ducha eDoki, coś 
z awanturniczości XVIII stulecia.-Zda się, dawny 
błędny rycerz średniowiecza poczuł, że mu na 
aiemi za ciasno, zaczem rzucał szlaki ziemskich 
wędrówek i jął ku gwiazdom  si gać bezpamięt- 
nie...

Dia nas, którzy dziś poży,\am y ow oce w ie­
ku wynalazków i patrzymy na zawrolny postęp 
w dziedzinie techniki — dla nas mają pierwsze 
naiwne p óby aeronautyki wiele z groteski. W ięc 
nie dziw się Czytelniku, że z djapazonu górnego 
w jakim autor zaczął ejleton wypadnie skwito­
wać, by z pobłażliwym  racz“ j uśmiechem snuć

gawędę o tein, jak to ongiś ku niewym ownej 
uciesze Przezacnego Publicum .puszczano balony” .

Prawdziwą ucztę sensaz i i uciechy wypra­
wili Francuzom w r. 1783 fabrykam i papieru 
z Annon ;y, bracia Mont.:olfier, wyous c ając 
w obłok i pierwszy balon. Zdumieniu i zachwy­
tom końca ni rma y n e było i wnet balonoman- 
ja ogErnęła wszystk ch. Szła wieść ciziwna pc 
świecie, że śmiałkowie przebywali dziesięć mi­
nut w powietrzu i cała awantura zakończyła się 
całkiem szczęśliwie. Za „montgolfierą” pomknęły 
w krótki czas pod n i.bo  i inne balony. W łaści­
ciele ich zachowywali s ę jedna zrazu w obec 
nie dość znanego elementu powietrza z pewną 
rezerwą. W  koszu uwiązanym oo  balonu umie­
szczano zwierzęta, jakąś wystraszoną kurę, to 
żałośnie beczącą kozę. Człowiek sam wolał je ­
szcze stopą mocy o ziemi dotykjić i z tej pozycji 
niezawodnej śledzić ciekawe ewolucje balonu. 
Ale niedowierzanie i ostrożność prędko ustąpiły 
Po paru u la  tych próbach uwi ;zano przecie do 
balonu gondolę wygodną. D o gondoli wszedł 
człow iek zdobywca i puścił się w podróż osob ­
liwą, która w niezw ykł.ści swojej przynosiła 
nieznane dotychczas em ocje. Już w dwa miesiące 
po eskapacfzto M ontgolfierów wznieś i się ponad 
Paryż odważni aeronauci Charles i Robert, po­
czerń w listopadzie tegoż roku dokazał tej sa­
mej sztuki p.iat e de Kozier.

(C. d. n ) Mieczysław Opałek.
-x------
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O należyty wymiar podatku.
Okólnik min. skarou w sprawie pokrzywdzonych poda nfków.

Warszaw a, 10. października. (Tel. wł (W l. D.)
Przed kilku dniami został w ydany okólnik do 
wszystkich- izb skarbowych w państwie. Okólnik 
w ostrych słowach potępia system wym iarowy 
niektórych komisji szacunkowych, oraz niedo­
stateczne orientowunie się ze stroni' naczelnych 
urzędów skarbowych pdenyszej instancji; wsku­
tek tego wymiar podatKu obrotow ego często 
dokonyw any bj?l nierównomiern e i szkodliwie 
dla goboodarczy ch interesów państwa Okólnik 
ten został podpisany osobiście prizez premiera 
Oraós kiego.

Należy zaznaczyć, iż okólnik ten iposiada 
duże znaczenie z tego względu, że prem. Grab- 
■slki zdecydowanie i otwarcie staje w  obronie 
płatnika, szczególnie ekonomicznie słabego przed 
częstokroć nieobliczalnymi praktykami rzeczo­
znawców i członków komisji szacunkowej, któ­
rym z konieczności ulega a przynajmniej nie- 
przeciwstawia się przewodniczącym komisji na­
czelnego urzęjdu SKarbowego, który cizęsto nie 
mając odpowiednich faktycznych danych, nie 
m oże uskutecznić należytego wymiaru podatku.

Niepowodzenia kanclerza Marksa.
Możliwość rozwiązania parlamentu.

Berlin, 10 października. Panuje tu opinia, żie 
po naradach kanclerza z frakcjami upadł plan u- 
tworzenia gabinetu spólnoty narodfcwej. Kanclerz 
zamr.rza dążjrć do  utworzenia toalitfji prawieo- 

e.i. Kombinacja ta jednak będzie trudna do tirze -,

ra c o  godzą się nacjonaliści, iak i socjalM ęm okra- 
oi, lub też rozwiązanie parlamentu. W ysuw ana 
jest ponadto molżiliwcść utworzenia gabinetu fa­
chow ego. (P a t)

Berlin, 10 października. Dzienniki donoszą, że
czywiśm ienia w ob ec oipornego stanowiska dem o- w obec rozbicia się rokowań o utworzi mu wielkiej 
kratów. P cza  tą kombinacją istnieją jeszcze dwie koalicji, bliskiem jest rozwiązanie Reichstagu, 
możliwości, albc pozostanie obecnego gabinetu, (Pat.) ^

POSIFDZENIF RADY WOJENNEJ.
W arszaw a 10 października. Dnia 9 tom. od ­

było  sie w  wielkiej sali ministerstwa spraw w o j­
skow ych trzecie i ostatnie posiedzenie Rady \ 
jennej. Tematem obrad b y ły  sprawy, związane 
z  uzbrojeniem naszej armjii w  broń ręczną j orga­
nizacją pokojową. Na podi$,taw;'e przeprowaidżonei 
dyskusji, skrystalizowała się opinja Radiy wojen­
nej, która posłuży jako w ytyczna dla podjętych 
przez p. ministra spraw w ojskow ych prac orga­
nizacyjnych. (A. W .)

O USUNIĘCIE GEN. DAŃCA.
W arszawa, 10 października. (Tel. wł. (W ł. D.)

Jak nam donoszą, pierwszem posiedzeniu
Sejmu po ferjach klub „W y z w o le n e "  zgłosi 
interpelację w  sprawie usunięcia gen. Dańca ze 
Stanowiska prezesa wojskowego sądu okręgow e­
go w W arszawie.

O KREDYTY BUDOWLANE.
W arszawa, 10 października. (Teł.wł.) (W ł. D.) ( 

W czoraj r-opołudnatu w  ministerstwie skarbu pod 
kierowjilcitwem prem. Grabskiego odbyła się kon-1 
teren ci-’ . Tematem konferencji była sprawa unu- 
‘.'homienia wielkich kredytów budowlanych. W j 
iKonferenc# wzięli udział między innymi: prezes 
Panku Polskiego, p. Karpiński oraz wiceprez. chr. 
Młynarski, naczelny dyir. Banku gospodarstwa 
krajow ego p. Korwin Szymanowski, kierownik, 
min. robót iwbl. p. Rybczyński oraz min. spraw 
wewn. p Hubner. Podczas korferencji sprecyzM 
w ano er, gram akcji państw ow ej celem  jak na] 
hardziej rmcionalnego ożywienia ruchu budowla­
n ego; poruszono rów nież kwestie niesłychanie 
w ysokich kosztów budowlanych. Jak można są­
dzić z przebiegu w czorajszej konferencji, rząd 
zdecydow any mimo nastręczających się poważ­
nych trudności wybitnie poprzeć akcję budów-lu­
ną w kraju.

DEFILADA SAM OCH ODÓW .
W arszawa, 10 października. W czoraj minął

5-tv dzień Tygodnia lotniczego. Z pośród więk­
szych w tym dniu atrakcji na specjalne w yróżnie­
nie zasługuje defilada sam ochodów po ulicach 
miasta jako środek do spopularyzowania zamie­
rzeń L. O. P. P. Z przed lokalu Związikiu automo­
bilow ego Avyruszył o godzinie 15.10 korow ód 
m ochcdów  udekorowanych żóTym i chorągwiami 
i żyw em i kwiatami1/ oraz aktualnymi afiszami pro 
pagandowym i. Korowód1 przedefilował głównymi 
ulicami miasta wzbudzając żyw e zainteresowanie 
wśród przechodniów i1 o godzinie 16-tei rozwią­
zał snę na placu saskim. (Pat.)

 'i---

PO ZW ŁOKI SIENKIEWICZA.
W arszawa, 10. października. 15. bm. w y- 

icżdża do Berna Szwaj, delegacja dla sprowa­
dzenia do kratki zw łok Henryka Sienkiewicza. 
W  skład dtlegacji wchodzą między innymi; pp. 
sen. Baliński, w charakterze prezesa Rady mięj- 
s|kiej, Libicki z ramienia Komitetu, red. Dębicki, 
jako przedstawiciel Syndykatu Dziennikarzy, o- 
raiz syn H. Sienkiewicza-. W  powrotnej drodz& 
delegacja zatrzyma się w Pradze, gdzie odbędą 
s :ę specjalne uroczystości. (AW .)

P. KIERNIK W NOWEJ ROLI.
W arszawa, 10. października. (AW ). B. min. 

spr. weiw. p. Kiernik objął redakcję tygodnika 
,.-P.':ast“ , organu PSL, w ychodzącego „w Kra­
kowie. (A W .)

UCHWAŁY AKADEMIKÓW WARSZAWSKICH  
W  SPR 4 WIE OPŁAT.

Warszawa, 10. Października. W  auli uniwer­
sytetu odbył się wiec młodzieży akademickiej w 
sprawie -opłat na w yższych  uczelniach. W iec u* 
■chwalił rezolucję, domagającą się nałożenia po­
datków na budowę D om ów  Akademickich i 
przełożenia ciężaru opłat szkolnych, które po­
nosi obecnie młodzież, na całe społeczeństwo. 
W  innej rezolucji wiec domaga się zniesienia 
nowowprow idzonych opłat, utrzymania dotych­
czas obowiązujących, przy ewent. rozłożeniu ich 
na raty. Delegaci wiecu Przedstawić maja te re­
zolucje min. oświecenkt ' rektorom w yższych  u- 
czelni. (AW .)

e p i d e m JA p l o t e k .
Lekkomyślne czy głupie dow cipy?

W arszawa, 10 października. (Tel. wł. (W ł. D.) 
Nią skutek Wiadomości, jafce się pojawiły dziś w 
warszawskiej prasie porannej .o zgonie znakomi­
tego artysty p. Ant- Siemaszki, korespondent 
wasz zasięgnął .informacji w  szpitalu Ujazdów* 
skem , gdzie p. Siemaszko przebywa; Komen­
dant szpitala zapewnił waszego korespondenta, 
że p. Siemaszko ma się znacznie lepiej i wkrótce 
już będzie mógł opuścić szpital.

Dodajemy, że był to już drugi w y  padek, „u- 
śmiiercenia“  artysty. W czoraj podobnie rozpo­
wszechniano wyssana z palca wiadom ość o 
śmierci art. St. Jaracza.

ZWOŁANIE PARLAMENTU JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO.

Białogrćd. 10. października. Przewodniczący 
Skupczyny Joyanowicz zw ołał Skupczynę pa. 
U. bm. (Pat.)

Skandaliczne zajście.
b a n d y c k i  n a p a d  ż y d ó w  n a  p l . t e o d o r a

W e wczorajszym  numerze padaliśmy wr Kro­
nice wiadomość, o nieprawdopodobnym, oandy- 
ckim napadzie, który n ia ł miejsce onegdaj na |i< 
Teodora. Na pizediocu.ącą pnę Pa stę i nakówne, 
'świiadka zaznającego w  procesie o zamach na 
Prezydenta Rzeczypospolitej na niekorzyść ob- 
w inionego Steigera, napaał oezczelnie moitładhl 
żydowski i dopiero interwencja policji1 położyła 
kres zajściu

Sprawa jest poważna i nie można jej trakto­
wać jak epizod, nad iKitorym iprzychodzi się do 
rorząciiku dziennego. Nie w y  naroży tu także za­
pewnienie policji, że na pnzyszfeoiść osoba pny 
Pasternakównej bęozie sta'e 'Chroniona przez 
dodanego jej do asysty —  ipciicjanta.

Pop ostu nie chce się w ierzyć! W  wielkim 
mieście w  granicach Rzeczypospolite! — zw ykły  
obyw atel państwa nie może żyć spokojnie bes 
ochrom ' pciicji! d zyż  państwo nie ma innych 
sposobów tępienia oidynarnego bandytyzmu, jak 
tylko przez policyjną ochronę jednostek?

Traktow ać ten napad, jako zajście politycz­
ne —  by łoby  szaleństwem! Tutaj nie chodzi a 
iżadlne „łagodzenie wzibuirzorych um ysłów 11; banu 
da z  placu Teodora składała się a  ciem nego rrio 
tłachu, będącego kwimtensencją wszystkich przy 
w a r żydowskich, zbrodniczy zaś jej pustępek był 
zw ykłym  pogromem. M ożna się tedy (i trzeba) 
zastanowić nad ułatwieniem współżycia z miei- 
szościami narodowymi, lecz  bandytów należy tę­
pić posiadanymi środkami.

Świadek —  Pastem aków na mogła się mylić 
w swoich zeznaniach, miiogło się jej przewidzieć, 
mogła nawet rozm yślnie minąć się z  prawdą —  
lecz jeśKi tak jest, to na to jest sąd 1 powaga je "  
go musi być uszanowaną, choćby się to niektó­
rym obywatelom  nie podobało.

Sprawa Steigera roznieciła szowinistyczne 
instynkta. Widzieliśmy, jak ob ie  (strony atakowa­
ły jużto obwinionego, jużto świadków, a nawet' 
z niepraktyhowanyfn rozwydrzeniem  rzucały się 
na obrońców . W szystko to by ły  objaw y smutne 
i ubolewania -godne.

Ubolewać jednak nad zajściem na pl. T eodo­
ra nie woli.oj Fakt ten nie może b y ć  przedmiotem 
rozpamiętywania o  kuhurze lub niekuiturze je­
dnostek. Fakt te nie śmie się bezkarnie zdarzyć 
w żadnym praw orządnym  państwie

N,e można tu pominąć dziwnego przeczulenia 
v r. szych w ładlz, które nigdy rie  wiedzą co  móżlnu 
a iczego t.ie można. Dręczenie różnymi szykana­
mi poszczególnych żydów  zdarza się dość często, 
mimo, że ogć polski tiezwzględnie to porępia; 
gdy jed tak chodziło o  ostre zapobieżenie atako­
wi rozwydrzonej tłuszczy, policja znalazła się 
,.po angieisku’1.

Nareszcie trzeba też powiedzieć wprost tym, 
którzy każdą sposobnosc chcą w ykorzystać dla 
sw ych  skTiistyczno-nacOoiialistycznych interesów 
że i demokracja polska, jeśli ich propaganda dalej 
będziiie mieć podiobne skutki, nie ulleknie się krzy­
ku. rozbrzmiewającego po całym świecie, przy 
r ąimnie.iszyin rotrąceniu ich >Vspól w yznaw ców .

VI. ZJAZD NAUCZYCIELI S7KÓŁ 
POWSZECHNYCH.

Warszawa, 10. października. Dziś o godz. 10 
przedpof. rozpoczęły sie obrady VI Zjazdu nau­
czycielska  szkół powszechnych przy udziale 
767 delegatów. reprezentujących 1141 ognisk 
rozsianych po całej Polsce, w  których zorgani­
zowanych jest 35.000 nauczycieli ,sz|kół po­
wszechnych. Na zjazd przybyli marszałek Ra­
taj. wicemarsz. Wodziński, senator Baliński; dyr. 
departamentu szkół powszechnych Żłibiński. 
Zjazd zagaił założyciel i długoletni prezez Związ- 
lai sen. Nowak.

Z kolei zgromadzenie uchwaliło trzy rezolucje 
ku czci Słowack ego z okazji 75 rocznicy Jego 
sikom u, dale.i z powodu bliskiego terminu sprawa,- 
dzenia zwłok Henryka Sienkiewicza, a w końcu 
wyrażająca cześć Stefanów”! Żeromskiemu z o- 
kazit 60 rocznicy Jego urodzn.
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Delegacja Tymiż. Hady Białorushiej
w Wat sza wie.

W ybrana na konferencji w  Wilnie 21 w rześ­
nia Tym czasow a Dada Bialoriulska w ysiała do 
W aryza .vy dkTegcję w  osobach prezesa Jlr. Pa- 
wlukliewieza i wicepreż. Bildziuikiewicza. Konfe­
rencja wileńska, złożona z przedstawicieli dem o­
kratycznych odłam ów  politycznych, włościań- 
sty a i inteligencji mic-hwaiila szereg postulatów 
w sprawie kresów. które de'egaoja przedłożyła 
\p Warszawfife miin. sipra w w ew n. (Hubnerowi 
i min. wyznań i oświaty Miklaszewskiemu, oś­
wiadczając, że bez pozytyw nego programu 
w kwestii białoruskiej i bez natychmiastowych 
lefurm, niema m ow y o sanacji. Delegacja pod­
kreśliła, że ly m cz . Radia Białoruska jest w yra­
zem 1 oralny;® białoruskich ugrupowań, które 
o:jentao.a swą ciężą ku Zachodow i, natomiast 
szowinistyczne tendencje polskicih kół politycz­
nych w stosunku do spraw y białoruskiej, są na 
!Qke Sowietom. Ministrowie zapewnili delegację, 
ze w krótce podjęte będą kroki w celu wiprowd 
dzeuia w życie uchwalonych ustaw.

Z dziejów bałaganu.

Złe f e h p  a  m nisterstwie oświaty-
Jeszcze nigdy za czasów  wolnej Polski spo­

łeczeństw o i nauczycielstwo polskie nie miah 
tyle przykrości i k łopotów , co  obecnie za rzą 
dów  p. Miklaszewskiego, lesi w prost tragedją na 
rodu polskiego, że na czele oświaty stoją ludzie 
pochodzący z dzielnicy najmniej oświeconuj i naj­
bardziej potrzebujących wychowania państwo­
wego.

D opiero od czasów  objęcia rządów przez p. 
M iklaszewskiego bałagan i rozjątrzenie wzrasta, 
atmostera staje się duszną i nieznośną.

Dyktatura tępej formalistyki, jak najgorzej 
pomyślane redukcje w  szkołach i w  personalu 
nauczycielskim, wywołały już nawet protestacyj­
ny w iec w W arszawie, na którein zebranie zu­
pełnie jasno wykazało, ie  obecna pJitylca mini­
stra ©światy jest tylko szkodliwą.

O becnie znowu wentyluje się także sprawę 
zredukowania płac nauczycielskich. Na podsta­
w ie nieścisłego zestawiania „ścisłych" dat w y­
kazuje się, że nauczycielstwo polskie jest lepie 
płatne niż w  innych krajach. W iadom o dlaczego 
urzędnik cierpi nędzę na podstaw ie „ścis łych 11 
obńczeń urzędu statystycznego i dlaczego łapow ­
nictwo „ściśle" się nie zmniejsza. Zaśniedziali 
statyści zapominają, że koszula w Czechach ko­
sztuje i7  koron a w Polsce 17 złotych, czyli 3 
razy tyle.

Tymi ścisłymi n ieścisłośc:ami wytwarza się 
w nauczyci lstwie szkodliwy ferment i podważa 
się nastrój w sferze pracowników państwowych 
którzy powinni być najbardziej zrównoważeni i 
spokojni.

Czy naprawdę już nie mamy ludzi, którzyby 
poprowadzili naszą politykę ośw iatow ą po linji 
naszej racji stanu a nie po linji c asnego widzi­
misię osób  nieprzygotowanych do  tak ważnych
-zd a ń ?

SPKa W A  m o n o p o l u  z a f a i  c z a n e g o .
W arszawa, 10 października. (Tel. w l  (W ł. D.) 

W  poniedziałek 13. lam. odbędzie się następne 
posiedzenie rady gospodarczej o godz. 10.30 rand 
w sal, konferencyjnej ministerstwa skarbu. — 
Przedmiotem obrad ma być monopol zapałczany.

>ZANGA.| K RW AW O  ZDOBYTY. — ASM  JA WU 
PEI FU W  ROZSYPCE.

Paryż, 10 października. Z Miuigdeniu donoszą, 
ze armja Czang Stu Lin zajęła w czora j wieczorem 
Szanghaj Kwan, oraz rozbił armię rząidiu central­
nego, któ'ra cofa się w  nieładzie w kiemnlkiu Sin 
W ang Tao, (Pat.)

Pekin, 10 października. Czang Tsu Lin w  od­
powiedzi na memorandum ko, puslu dyplom atycz­
nego w  sprawne ostrzeliwania Pekinu oświadczył, 
że w  razie zaatakowania Pekinu starać się bę­
dzie o to, aby dzielnice, w Iktóiryich położone są 
ambasady nieuciebpiały. (Pat.)

OPANOWANIE ROIEJI WSCH.-CHlNSKICH 
PRZE SOWIETY.

Moskwa, >10. października. Karuchan, poseł 
sow. w  Chinach ośw iadczył w  w jw iadzie  pra 
s-oiwym, że polityka sow. na Dalekim W schodzie 
może poszczycić się nowemi, sukcesjami Mianowi­
cie dawny antysowiecki zarząd kolei wschodnio- 

tełiińskiej został -przez rząd chiński rozwiązany i 
powołano now y zarząd tej koleji siowiecko-chiń- 

(yktej. z dyrektorem komunistą Iwanowem na 
czele. Związek sowiecki staje obecnie twardą 
nogą na Dalekim W schodzie i zdaniem Kara cha­
na osiągnie olbrzym  e korzyści materialne w  re­
zultacie opanowania kolei wschodnio cńińskiej. 

 o— —

Rfadamaści teiegraficzuB.
Nowy podział diecezji w Połstt Najbliższe 

•Posiedzenie komitetu pul i tycznego Kady minis­
trów poruszy też sprawę n ow ego podziału Rze­
czypospolitej na diecezje. Pozostaje 'to w  zw ią­
zku z rokowaniami w  sprawie Konkordatu. W e­
dług -nowego ustroju kościelnego, Polska posiadać 
będzie 4 metropolje rz.-kat.: gnieźnieńską, lw ow ­
ską, warszawską i krakowską. M etropole te po­
dzielone ł ędą na 22 djecezje, z 4 arcybiskupami 
i 18 biskupami, N ow y podział ma domio-słe zna­
czenie unifikacyjne i polityczne. Granice now ych  
djecezyj będą tak ułożone, aby zatrzeć ślady 
granic rozbiorów. Stw orzone będą now e djecezje: 
częstochowska,, stanisławowska, gnieźnieńska, 
sejneńska, łomżyńska i śląska. Nowy podział 
duecezyj ureguluje sspnswę jurysdykcji teryit-orjal- 
ne:i. Dotąd bowiem  biskupom polskim podlegały 
diecezje i*i nlejące poza granicami Polski i od- 

£vroitinłe. Np. bisfcuipoml niemieckim i litewskim 
rodlegafy djecezje, leżące w  granicach Polski- 
(A W .)

Z prasy ukraińskiej.

Sprawa u łw ersy izta  DkriiRshiega.
(a) Od trzech dni na łamach „Diłia“  poświę­

ca uwagę wspomnianej kwestj1 pr-o-f. S. To-ma- 
sz-ewskij. Artykuł Ten odbiega zasadniczo zało­
żeniem i konkluzjami od w yw odów , do których 
na szpaltach ,,Diła“ jesteśmy przyzwyczajeni. 
W idocznem  jest, że ma się, do czynienia z  czło ­
wiekiem otrzaskanym z europejskiemi metodami 
działania politycznego, w ysuw ającym  na pierw­
szy p'an konkretne korzyści, a rezygnującym  z 
teatralnej, nieugiętej pozy.

Główną osią w yw odów  profesora Toma­
szewskiego jest teza, że <UkraifSąki uniwersytet 
otrzymać muszą. Brak ukraińskiej szkoły w y ż ­
szej odbił się niekorzystnie przedewszystkiem na 
samem społeczeństwie ukraińskiem. B y ły  juz 
kilkakrotnie momenty, w  których Ukraińcy łat­
wo uniwersytet uzyskać mogli nystety, sposob­
ności te tracono dzięki bezkompromisowemu sta­
nowisku odpowiedzialnego przedstawiciela ukraiń 
skiego. Sprawa kreowania uniwersytetu ro-zbijała 
się stale o siedzibę, jakby sipirawa siedziby była 
w tej mierze decydującą.

W  ob-eunym stanie rzeczy -autor godzi się 
n-a prowizoryczną siedzibę tegoż uniwersytetu w 
Kraikowic. a!e tylko na prowizoryczną- Sprzeci­
wia- się natomiast projektowi usadowienia uni­
wersytetu w Łucku, Przemyślu lub Stani-słaT 
w owie, z punktu bowiem w idzena naukowego 
byłby on karykaturą. I choć w zględy kulturalno- 
narodow e przemawiają przeciw Krakowowi, t© 
ie-dmak w zględy naukowo-edukacyjne w  zupeł­
ności równoważą pow yższą dolegliwość. Autor 
doradza rodakom umiarkowanie i wykazuje ko­
nieczność kompromisu w  tej drażliwej sprawie, 
bo „kompromis między' Lw owem  a Krakowem 
jest m ożliwy11, jest to bowiem ,,kompromis poli­
tyczno-prawnego -cha-r-akter-u“  polegający na tern, 
że przy istnieniu krakowskiego prowizorium, 
gwarantowałby on prawa ukraińskiego społe­
czeństwa do uzyskania uniwersytetu w e L w o­
wie.

STRAJK BUDOWLANY.
W arszawa JO paźd*ieirnika. (Tel. w l.) (W l. D.)

Strajk budowlany jaki trwa w  W arszaw ie nie 
ma wprawdzie dotąd charakteru ogólnego, sytua- 
-ja jednak staje się poważ-ną ze względu na to. iż'e 
sezon budowlany trwa w  całej pełni. W  dniu 
wczorajszym  strajk uległ poważnemu zaostrze­
niu.
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B  n  Y  E R ,
s lo T  i, łagodny i niezawodny środek przeczysz­
czający o sławie wszechświatowej, jest do na­
bycia w e wszystkich now oczesnych aptekach.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Płacydy p.; gr. kat. Charytona. Jutro 

rz. kat. F. E. 18 po Św., W .; gr. kat. N. G. F. 17 po S . 
Wschód słońca 54 0 ; zachód 4-43.

T eatr W ie lk i.
Sobota pop. o g. 3 „Kiliński" — w ieczór „Komisarz 

sowiecKi".
Niedziela o 3 pop. „Kiliński" — w ieczór „Prorok".

T ea tr  M aly-
Sobota „Jutro pogDde".
Niedziela „Świderek".
Poniedziałek „Prot. Klenow".
Wtorek „Podatek m ajątkowy", farsa w 3 akt. Sie­

dleckiego (premiera).
Teatr N ow o ść  .

Sobota, niedziela „Pajacyk".
Poniedziałek „Żółty kaftan".
Wtorek i środa „Pajacyk".

T eatr B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8 

K inoteatry :
„A P O L L O * „Ślubowanie".
„K op ern ik 1’ i „M arysień k a": „Bitwa Dod C zu -

szimą".
„CH IM ERA*. „Przygoda pięknej Eweliny".
„P A S A Ż ” : „Król dedektywów*.

CYRK (ul. Kopernika 33; codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 10-45.

Ze Lwowa:.
—  Ustąpienie wojewody Zimnego? M orgen- 

zeitung zamieszcza następujący telegram z W ar­
szawy: „W  korach rządow ych obiega pogłoska, 
że dotychczasow y ojew oda lw ow ski Zimny ustą­
pi w czasie najbliższym. Ustąpienie w ojew ody 
pozostaje w  związku z wypadkami podczas pu- 
bytu prezydenta Rzeczypospolitej we L w ow ie".

—  Uroczystość inauguracji roku akademic­
kiego 1924/5 w wyższej szkole dla handlu zagra­
nicznego we L w ow ie odbędzie się 14 b. m. Na- 
Dożeńsfw o o godz. 8 w  kośc.ele św. Mikołaja. 
Inauguracja o  godz. 10 w auli zakładu (ul. Bour- 
laiua 5).

—  Baczność Legioniści i Strzelcy I Referat 
Dra Kazimierza Zakrzewskiego, członka kom. kult. 
ośw . p. t. „Liga N arodów " przesunięty został na 
sobotę 18 bm. gudz. 7 wieczór

- -  Nowe znaczki pocztowe. Generalna d y ­
rekcja poczt i telegrafów wprowadzała w  obieg 
z dniem 1. bm. now e znaczki pocztow e, wartości 
1 zł. z  podobizną Prezydenta Rzeczypospolitej.

— (t.) Śledztwo w sprawie napadu na ś w i a d ­
ka Pasiem ąkow ą, -o którym donosiliśmy w czoraj 
postępuje naprzód. Na weswauie jednej z  nu o 
iiiiętyeh aresztowane wczoraj braci a to 14 i 17 
letniego Siebertów, syn ów  hardlarza czapek z pl. 
Teodora, których pozinała P a sternak-ówn-a JaJko 
tydh, którzy ją napadł: na. Pb Teodora. Podczas 
rewizji przeprowadzonej przy obu aresztow a­
nych, znaleziono pinzy jednym  z nich ..Chw ilę1 
z zakreślonym sprawozdaniem z -procesu Steige- 
la. Dalsze śledztwo w  tej sprawie iest w  tok
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— Dw óch posterunkowych ginie z ięki ban­
dytów . W obec powtarzających się coraz częściej 
napadów bandyckich w powiecie żółkiewskim 
nadkomisarz Sędzimir . pow iatow y komendant 
policji, przeprowadził onegdalj osobiście na czeie 
18 posterunkowych obławę rua bandytów. Obła­
w ę rozpoczęto od wsi W ieli id Mosty, gazie mdiai} 
miejsce ostatni napad bandytów. Gdy liczna ty­
raliera posterunkowych zbliżyła się do lasu, u- , 
kryc' w  zaroślach u skraju lasu bandyci rozpo­
częli ostrzeliwać gęsto zbliżających się.'. Dwóch 
posterunkowych padło. Jeden z przeszytą kulą 
piersią zmarł natychmiast, drugi ciężko ranny. 
Bandytom udało się izbiedz. Zawiadomiona o tern 
Ekspozytura śledcza zarządz ła ponowną obła­
wę, której naczelne kierownictwo objął kierow ­
nik ekspozytury poi. nadkom, Kozakiewicz. Ze 
Lwewia wysłano nar miejsce kilkunastu w yw ia­
dow ców . oraz siiny oddział posterunlkowylclt. P o­
m ocnym w  obławie mai b y ć  oprócz miejscowej 
policji szwadron ułanów, stacjonowany cli w 
Żółkwi. O wyniku obław y doniesiemy jutro.

— (:.) Ucieczka obłąkanej. Z e  szkoły dla u- 
m ysłow o upośledzonych m ieszczącej się przy uli. 
św. Zofii 1. 24 zbiegła wczoraij 12 letnia Erna 
Miinzer mała, o bladej cerze niebieskioh głupko­
watych cezach dziewczynka. W szelkie poszuki­
wania me dały dotychczas rezultatu.

— W ykaz p r z .d m io i  w zn a lez ion y ch  w w oza ch  
m ie j. k o le i e le -t r .  Rękawiczki męskie, laska, paki t 
zawierający masło, damskie rękawiczki, paraso ka, pa­
kiet zabierający kawę, lorba.

Z całej Polski.
—  Mandat senatora po p. Lewakowskim o b ­

jął adwokat ze S ryja (lr. Sem kowicz a nie p. 
Jarneiski, jak mylnie donie iono z Warszawy.

—  Strajk w porcie gdańskim, trwający od 
2 miesięcy został zl kwidowany.

— Wypadek kolejowy w Drohobyczu. D ono­
szą z tamtąd, że na przechodzących ze sw ego 
mieszkania kolejow ego przez tory żnnę maszyni­
sty Olgę Buczyńską i ojca jej Andrzeja Jaciawa 
wjechał pociąg osobow y z Sambora i zabił ich : a 
miejscu.

Z całego świata.
— bankructwo wiedeńskiego banku Półn.-

austriackiego. Z Wiednia donoszą, że w ierzyciele 
skraelhowanego banku otrzymają najwyżej zwrolt 
10% straconego kapitału.

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  Posiedzenie W ydziału Zaw. Związku Lite­

ratów Polskich Udbędizie się w  niedziele 1? b. m.
0 godiz. 11 przedpołudniem w  lokalu Związku (ul. 
Ossolińskich 11, III. schody, I p.).

— ..Podatek maiatkowy". Dyrekcja teatru 
donosi: Teatr M ały po kilku ostatnich p ow a ż­
nych sztukach, wprowadza na swoją scenę we 
v toirek aiicywesołą farsę. To też istotnie „Poda­
tek m ajątkowy1' zdolny jest rozśm ieszyć nawet 
nałogowego melancholika, tyle w  nim jest w er­
w y  komicznej i beztroskiej w esołości. Reżyseruje 
go K. Okarricki. Grają pp. Trapszo, Gzajkowska, 
Kwiatkiewiczowa, Rowińska, dalej Niemiryca, 
Skrzyidlowska, Orzechowski, OkoHnicki, Nawroc­
ki, Zbrojewski i inni.

— Na popularne przedstawienie „Kilińskiego4’
w  rfiedizelę popołudniu ustanowiono specjalnie 
niskie ceny, by wszystkim  dać m ożność ujrzenia 
tej pięknej, barwnej i z przepychem wystawione] 
sztuki, której bohaterem jest szew c-patijota i luid'-
1 ość W arszaw y. Biilety wstępu sprzedaje tylko 
kasa teatralna.

— Prenrerow y  abonament. D yrekcja teatrów 
miejskich pisze: Przed wojną we wszystkich te­
atrach istniał abonament premierowy, z którego 
wiele osob korzystało. D yrekcja teatrów" lw ow ­
skich postanowiła przyw rócić ten abonament pre­
m ierowy specjalnie dla miłośników teatru, któ­
rych zaw sze najwięcej gromadziło się na pierw­
szych przedstawieniach. Z powodlu ciężkich wa­
runków finansowych nawet najgorętsi zwolenni­
cy teatru w'śród naszej inteligencji nie są w  sta ­
nie kupować bilety wstępu na premjery za pełt’ 4 
cenę. Aby więc. hn pójść jak najdalej na Tękę 
i udostępnić prem jery, zaprowadza się rpecia*ny 
abonamenł prem ierowy, podzielony na dfwiie ka­
tegorie. li kat.: fotele od 1— 11 rzędu i cale I. P. 
w Teatrach Wielikim i Nowości, w  Teatiflze zaś 
M ą tym od! 1—7 rzędiu na lOpremljeir 45 zł.; II, kat.;.

resizta foteli parteru i 1,1. p. w  Teatrze Wielkim 
; N owości 30 zł. (n. b. za 10 premier). —  Loże 
(znowu 10 premier) 150 zł. Abonament ten  daje 
więc odbiorcom przeszło 40?ó zniżki! Abonamenty 
prem ierowe mogą nabywać w szyscy  bez w y ją ­
tku a ważne są one na wszystkie przedstawie­
nia (z wyjątkiem popołudniowych) a w ięc ważne 
są w  soboty, niedziele, święta i na gościnne w y ­
stępy Jest to istotnie olbrzymie udogodnienie, 
które szerokie rzesze naszej ir tcligeuoji powitają 
, apewne z radością i skorzystają i  niego skw a­
r/lwie. Sprzedaż tych premierowych abonamen­
tów  odbyw ać się będzie u kamerek w  Teatrze 
bójitelfcim w zw yk łych  godzinach urzędowych, a 
rozpocznie się od poniedziałku. Zaznaczyć nale­
ży, że teatr lwowiski jest pierwszy, k ióry  w pro­
wadza te ogromne zniżki nawet na premjery.

— Odwołanie dancingu. Zapowiedziany na 
sobotę 1.1 bm. godz. 18 na dochód Uigi obrony po­
wietrznej dancing w  salach Ogniska oficerskiego 
odwołuje się

Dr. Franciszek Mehrer, urolog, pow rócił i or­
dynuje jak dawniej ul. Trybunalska 1. II. j .

Z SALI SĄDOWEJ.

0 HHZVaOP?ZV5IĘ3TWD.
Sprawa Aleks. Lewickiego.

W czoraj toczyła 'Sę w  dalszym criągu prze­
rwana {przed dwoma tygodniami rozprawa prze­
ciw Aleksandrowi Lewicikiemu o krzyw opizy- 
sljstwio, którego mial się dopuścić w procesie cy ­
wilnym przeciw Bankowi Hiipot. o zapłace­
nie .kluczowego" w sumie 500 dukatów.

Pierwszy świadek dr. Dawid Oswald, b. koncy 
jńcat adwokacki w karicelari bł. p. dr. Aiszlke- 
nazego. podaje szczegóły, odnoszące się do 
sporządzonego jeszcze przed wojną na polecenie 
dr. Aszkenazego kontraktu kupna i sprzedaży 
realności pp. Lewickich przy ul. Akademickiej 
1. 3 Bankowi Hipotecznemu. P. Lewidka miała 
dostać tytułem kluczowego od Banku 500 duka­
tów. W  jakiś czas po podpitemu kofTraktu przy­
szedł bł. p. dr. Aszekenaze do kancelarii i ziryto­
w any oburzał się, że dyr. Fruchtman skreślił z 
powyższej kw oty 300 dukatów. O tern, aby bł. p. 
dr. Aszkenaze dostał od oskarżonego kwit na 
podjęcie 200 dukatów, świadek nie wie.

Świadek Marian Kowarz, dawny urzędnik 
Biainku Hipotecznego-, obecnie generalny sekre­
tarz Związku bankowego w  W arszaw e. w e ­
zw any został jako świadek odw odow y, na 
stwierdzenie, że oskarżony jeszcze w  r. 1916, 
1917 i 1919 skarżył się przed nim na Bank, że 
jeszcze nie wypłacił „kluczowego''. W praw dz:e 
w  protokole zezrsań świanka w  śledztwie w y - 
m enione są daty 1916 i 1917, lecz świadek obec­
nie nie przypomina sobie tego, raczej wyklucza 
te daty, przyznaie natomiast, że dopiero na wio- 
«nę 1919 r. Skarżył się przed nim oskarżony na 
Bank i potem czynił to jeszcze kilka razy. Świa­
dek odsyłał oskarżonego z pretensjami do bu­
chaltera Mehrera i do dyrekcji Banku. Świadek 
W yraź przekonanie, że bł. p. dyr. Fruchtmarn, ja­
ko cizłowielk bardzo skrupulatny, jeżeli poiftidał 
kwit z uodosem  Aszkenazego na pobrane 200 
dukatów. to muisśał te dukaty wypłacić. Zda­
niem świadka nie ma w  bankach zwyczaju, aby 
brać kwit, a nie wypłacać sumy na niej wymie- 
n:onei. Stwierdza dalej śwudeik, że w  czasie 
narzekania oskarżonego na bank, nie było  wcale 
m owy o kwicie. Świadka dziwiło, dlaczego o- 
skarżony tak późno reklamuje swoie pretensje, 
lecz oskarżony tłumaczył to tem. że by ł przy 
wojsku i nie mógł zajmować -się ten: (sprawami. 
W entylow ano dalej sprawę przekazk', znajdują­
cej się W aiktach, a stwierdzającej, że  'zakupiono 
200 dukatów, przyozem sędzia Chlamtacz zan 
ważył, że przekazka ta nic nie mówi co silę; dn­
ie5 stało 7 dukałam .

Świadek M aurycy W chlfeld, w icedyr. od­
działu depozyt. Banku Hłpot., .stwierdza, że bł. 
p. dr Aszkenaize kitka, razy przychodził i; w y p y ­
tyw ał się, kiedy sprawa Lewidkiich będzie za­
łatwiona. W  lidcu 1914 r. świadek dowiedział 
się od dyr. Fruchłmana, że sprawa Lewickich jest 
już ostatecznie załatwiona, a nawet dukaty w y ­
płacone.

«a» • ś CS 4#1J i i 
W szystkie firmy elektro-instalacyjne konce­

sjonowane zawiadamia się niniejszem. że na m o­
cy  ustawy przem ysłowej wolno każdej takiej fir­
mie przyjm ować i w ykonyw ać w gminie Znie­
sienie, tak w mieszkaniach prywatnych, jakoteż i 
w lokalach przem ysłowych, wszelkie instalacje 
oświetlenia elektrycznego i inne prace z  przemy­
słem tym połączone i że ani Zwierzchność gminy 
Zniesienie, ani też żadne osoby prywatne lub 
f'rm y nie mają prawa zabraniać wykonywania 
tych prac lub też przeszkadzać w wykonywaniu, 
bes narażenia się na konsekwencje.

Równocześnie zawiadamia się wszystkich 
PT. Mieszkańców gminy Zniesienia, że na 
m ocy rzeczonej ustawy mają wolna rękę bez na­
rażenia się na n ieprzy jęte  zgłoszenia, w w ybo­
rze firmy koncesjonowanej — o ile zamierzają 
zaprowadzić u siebie instalację oświetlenia elek­
trycznego, prace te bowiem nie są i nie mogą 
być zmonopolizowane- 

Stowarzyszenie przem, Instalatorów elektro­
technicznych.

nfiu. Późn'ej jeszcze dwukrotnie urgował oskarżo­
ny o to rozliczenie. Świadek sądził, że ma to 

'b y t ' rozliczenie rachunków z realności, o duka­
tach nie było m owy, dopiero od p. Kowarza do­
wiedział się świadek, że oskarżony domaga się 
dukatów. 0'Sitajteczn'e świadet przesłał oskarżo­
nemu odpis dotyczący  konta Lewickich, z 'Czego 
wynilkato, że rachunek został 'już załatwiony i 
oskarżony nie może mieć żadnycn pretensji. 
Świadek nie przypomina sobie tego, co  twierdzi 
oskarżony, że bvł obecnym w  tej chwili, gdy 

oskarżony, upominał się u p. Ko war za O1 dukaty.
Swa dr. Mtohalew&ki, adwokat opowiada 

obszernie o faktach, związanych ze skargą, jaką 
wniókFw imieniu PP- Lewickich przeciw Ban­
kowi Hipotecznemu o  Zapłacenie 500 dukatów. 
Świadek przed wniesieniem skargi osobiście ba­
dał w Banku sprawę i przekonał się1 z aktów że 
iTe było tatr żadnych śladów, jakoby w ypiacono 
dukaty, ani też żadnego poświadczenia od osoby, 
która miała pobrać te dukaty. Świadek marno to 
radził osk. Lewickiemu, aby zaniechał procesu; 
lecz (en stanowczo nie chciaił od zamiaru odstą­
pić, jednak z góry oświadczył i polec ł zazna­
czyć to w  skandzie, że owe dukaty przeznacza 
na cele dobroczynne. Po procesie dowiedział 
się świadek od dr. Telia, że wniesiono do sądu 
fotografję kartki, na której znajduje się poświad­
czenie osik. Lewickiego, co do pobrania 200 du­
katów i zakomunikował to oskarżonemu. W ó w ­
czas oiskarżony zdziwił się bardzo, po- chwili! po­
wiedział „na moje nieszczęście wypadło mi to 
z pamięci" i wtedy wyjaśnił świadkowi, żie ow e­
go. czasu dr. Aszkenaze zażądał od niego jklwitu 

yja 200 dukatów. Twierdził w ów czas <SĘ Aszke­
naze. że iest pewny, iż także ow e skreślenie 300 
dukatów Bank w ypłaci, gdy wniesiona będzie 
kara czynszowa. Oskarżony, wyraził w ów czas 
przypuszczenie, że dr. Aszkenaze dał ten kwit 
Bankowi w  drodz zaufania, jak to siięi robi nie- 
jh z  a bank stanął na stanowisku, że kara czyn­
szowa nie jest jeszcze odpisana i 200 dukatów dr. 
Astzkenazemu w ów czas nie w ypłacił. Świadek 

■Dodaje dalej jako rzecz charakterystyczną że 
;ĄVo potwierdzenie oskarżonego co do 200 duka- 

2E y, ktorego brat było w aktach dyrekcji, 
znalazło się dopiero później w  prywatnem biur­
ku jednego z urzędników w  kantorze Banku 
łllpnt.

Zeznawał ‘jeszcze świadek Mościsker, które­
go już przesłuchiwano nai pierwszej rozprawie. 
Wyraizd on również zdanie że skoro się znalazł 
kwit, musiały być wypłacone dukaty. P rzy  koń­
cu zeznand przedłożył świadek trybunałowi list, 
który otrzymał w sądny dzień o godz. 10 w ie­
czór. gdy już leżał w  łóżku. W  liście tym jakiś 
anonimowy osobnik w zyw a p. Mościskera na Je­
go sumienie, zdflowie itp., aby nie krył prawdy 
z owym i dukatami, lecz wyjaśnił je na rozprawie. 
Na pytanie członka trybunału r. Antoniewicza o- 
świadcza świadek, że nie zna żadneti tajemnicy 
dukatowej. Rozprawę przerwano do dziś rana.

Świadek Henryk Kiittner, prokurzysta Ban­
ku Hip., zeznaje, że w styczniu 1920 r. zgłosił s:ę 
do mego oskarżony i żądał ukończenia rozliczę-
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Spostrzeżenia m eteorologiczne
Obserwatorium asironamiez. Politechniki Lw jwrk .

10. październ.

Ciśniem; p.)w. 
Temperatura . 
Kierunek wiatru 
Prędk. wi itr.

7 raao 1 popoł 9 wiecz.

73T2 mm 
+  10-3‘ C 

N 
8

7390 mm | 740 0 mm 
4 - 1 1 4 C  +- 10-8' C

NNv\ cisza
8 —

12 8, najniższa 1Q'0Temperatura najwyższa 
Godziny według poiuduiku Iw ow skieg;. 
Uwaga : pochmurno.

Z sal: sądowej.
GRANATY I BROSZURY ANT1PAŃSTW OW E.

W czoraj zakończyla s'ę rozprawa przeciw 
Michałowi Snlatycjkiemu rolnikow i, który w  ce­
lach zbrodniczych ukrywał w  Berezowie, w  p o ­
bliżu granicy czechosłow ackiej. przem ycane z 
zagranicy g raniaty ręczne i druki wydawane we 
Wiedniu przez rząd Petruszewycza. Sędziom 
przysięgłym  przedłożył trybunał dwa pytania w 
kierunku bezpośredniego i dalszego udziału o- 
skarżonego w zbrodni zdrady głównej, a następ­
nie na wniosek prok. dr. Giirtlera dodano dwa 
pytania ewentualnie na wypadek zaprzeczenia 
diwóch wymienionych pytań, mianowicie pytanie 
w  kierunku zbrodni zaburzenia spokoju publicz­
nego i zbrodni z ustawy dynamitowe!.

Sędziowie zaprzeczyli jednogłośnie dwa 
pierwsze pytania, potwierdzili 6 głosami pytanie 
co  do zaburzana, a 12 głosami potwierdzili py­
tanie ostatnie. W obec tego werdyktu, trybunał 
skaizał Sulatychiego za zbrodnię z ustawy dyna­
mitowej na półtora roku ciężkiego więzienia.

IŻA M OTYCZYŃSKA OSKARŻONA O KRA­
DZIEŻ I POGRÓŻKI. — UDAREMNIONY ZA ­

MACH SAMOBÓJCZY.

Znana z głośnego procesu o  machinacje ben­
zynowe łza M otyczyńska stanęła wczoraj przed 
sędzią jednostkowym radcą Śwlerczyńskim, o- 
skairżona o pogróżki przeciw dwom sędziom ? 
su ojemu obroń cy  z wspomnianej w yżej rozpra­
wy. Groziła im zastrzeleniem. Dopuściła się też 
dwu kradzieży w  sklepach, gdzie pod pozorem 
kupna zaorała maile Sztuczki jedwabiu i inne ma. 
terjialy. Oskaiżał ją prok. Sywulaik, broniła si|ę 
sama. Przez cały ciąg rozprawy zalcho-wywała 
się oskarżona uiespoikojne, klękała, wykrzyki­
wała, śmiała się, płakała, nazywała siebie wariat­
ką i tern tłumaczyła swoją winę. Sędzia eikiażał 
rzeczyw iście u hele cierpliwości, znosząc te hi­
steryczne sceny oskarżonej.

Po przesłuchaniu świadków sędzia uwolnił 
Motyczyńską od winy za pogróżki, skazał ją 
natomiast za przekroczenie kradzieży na trzy ty- 
godire aresztu, którą to karę już odsiedziała w 
śledztwie. Gdy prokurator zgłosił zażalenie nie­
ważności z powodu uwolnienia od faktów po 
gróżek i zażądał zatrzymania Motyczyńisjciej na­
dal w  areszcie, Motyczyńska w  mgnieniu oka 
rzuciła się do okna, otw orzyła zasuwę i już w y ­
chyliła się -i* zewnątrz chcąc widocznie w y ­
skoczyć na ulicę, lecz sędzia chw ycił ją za nogę 
i zfetrzymał. W śród histerycznego płaczu wynie­
siono M otyczyńską do więzicie a. Rozprawa od­
byw ała się w  pokoju sędziego na II piętrze, a 
dodać należy, że już w  ciągu rozprawy odgra­
żała się Motyczyńska. iż popełni samobójstwo. 
Jest to w  każdym razie kstotą nienormalna, go­
dna politowania.

Drożyzna.
Geny w  Paryżu.

Jesteśmy śwj&dlkamii nowej fal) drożyzny. 
W edle obliczeń Unzędlu statystycznego, w  sier­
pniu w zrost k osztów  utrzymania wynosił 8&. w e 
wrześniu 4 prc. O czyw iście obliczenia te są bar­
dzo probiicrr.atyczne, gdyż biorą pod uwagę w s z y ­
stkie proaukta, faktycznie życie codzienne staje 
się o wiele bardzo droższe.

Tak da 'ei t y ć  jednak nie może. Miusimy 
:*vyjść z błędnego koła. B y jednaik znaleść przy­
czyny tego stanu, w a rto  ptlzedJewiSżyistkiem za­
obserw ow ać różnie fakita.

W eźm y ceny Paryża, miasta, które już z po- 
wodu samej sw ojej wielKości, musi tw orzyć cen­
trum drożyzny kraju. Ceny różnych artykułów 
■,v- Paryżu podajemy w  złotych po przeliczeniu 
100 fr. 'Tanc. =  27 z'. P ierw sze cy fry  podają ce ­
ny tow arów  bardzo silnie reklamowanych w  ga­
zetach. drugie zaś w  przeciętnem, solidnem w y- 
Lkonaniu:

Ubranie meskie, zarzutka lub kostium damski 
w ełniany, kosztuje 30—50 zł.!

Suknia damska wełniana 16—40 zł., z pluszu 
zw ykłego 30— 50 zł., z crepe de  ohine 40—50 zł. 
Metr arepe tle chine 7 zł.

Pończochy damskie od 1.80 zł., skarpetki 
męskie od 1 zł.

Buciki męskie 13— 18 zł., cLamiskie 10—16 zł.
Koszule męskie 4.50— 6 zł !

Kapelusze damskie 5—8 zł. i t. d.
Tyle m ówią icyfry. I jeszcze jeaho- Towaru 

w Paryżu w bród; Francuzi chętnie dają ,na kre­
dyt. O ,.dumpingu" przem ysłu francuskiego nie 
może być m owy, gdyż przeciętny robotnik zara­
bia w  Paryżu w ięcej niż u nas (160—250 zł.). — 
Może zastanów ią się nad tern nasi kupcy i p-ze- 
m ysłow cy. —v —

KURIER EKONOMICZNY
Lwów. 10 października.

-[■- Specjalne ulgi dla rilników  dotkniętych 
klęskami żyw iołow em u Zgodnie z rozporządze­
niem wykona wczem z 2 października ir„ b. w  o- 
kiręgach dotkniętych klęskami żyw iołow em i będą, 
przyznawane płatnikom rolnikom następujące ul­
gi przy spłacie podatku m ajątkowego:

W łaścicielom majątków ziemskich, z  których 
zbiory w r. b. nie plr;zekracza;a 40 proc. zbiorów  
z  roku ubiegłego, a które mają 300 hektarów, mo­
że b y ć  odroczona zarówno pierw sza jak i druga 
rata podatku majątkowego do dnia 1 października 
1925 r., przy obszarach zaś ponad 300 hektarów 
do dnia 1 marca 1925 r. z warunkiem, że płatnicy 
wykażą się zaświadczeniem O kręgow ego Urzę­
du Ziemskiego o zgłoszeniu gruntów do parcelacji 
gi przy spłacie podatku m aiąikowego:

W łaścicielom  majątków ziemskich, których 
■zbiory, wynoszą w ir. b. od 40 do 60 proc zbiorów 
roku ubiegłego będą udzieiane ulgi dó terminów 
pow yżej wskazanych tylko przy spłacie drugiej 
■arty podatku majątkowego, pierw sza zaś rata od­
roczona nie będzie. Odroczenia te przyznawane 
hęłdą wyłącznie tylko rolnikom, którym główne 
źródło dochodu stanowi majątek ziemski dotknię­
ty 'nieurodzajem.

f  Nadużycia podatkowe. W ładze skailbowc 
w ykry ły  szereg naidiużyć podatkowych, polegają­
cych ru świadomie fałszywo wskazaniu osiągnię­
tego dochodu w r. 1923, względnie mniejszej w ar­
tości majątku, posiadanego w dniu 1 lipca 1923 r. 
W zględem  w :nnych wdrożono postępowanie kar 
<>e i nałożono dotkliwe kary, sięgające znacznych 
sum (jedna z firm skazana zchtała na zapłacenie 
grzyw ny 7 milionów zł.).

W  związku z tern ministerstwo skarbu roze­
słało do Izb skarbowych wyjaśnienie, iż kary 
maflą być wymieińzone tylko tym osobom , które 
nie sprostują ewentualnych nieprawidłowości, w y  
kazanych w złożonych zeznaniach o dochodzie 
tub o wartości majątku. W ładze skarbowe nawet 
w  itoku dochodzeń wstrzymają wdrożone Postę­
powania karnego w tych wypadkach, igdy os oba 
fizyczna albo prawna najpóźdei do dnia 1 listo­
pada r. b. sprostuje lub uzupełni sw oje zeznania. 
Nie odnosi się to jednak do płatników, dio któryidU 
w ystosow ano już -wezwanie do przesłuchania w 
charakterze -obtómtonyeh.

4 - Bankructwo banku depozytowego i han­
dlowego w  Berlinie, jednej z największych insty­
tucji finansowych w Niemczech — nastąpiło 
om gdaj.

GIEŁDA LW O W SK A .
Mała była -wczoraj ilość transakcji na p rzed - 

giełdzie. Kursa wszystkich papierów zniżkowe 
rrzy  silnej podaży. Jaworzna kilkaset sztuk sprze 
dawano pc kursie 15.25 i 15 20 (wczoraj 15.35). 
Gazy za które w e czw artek płacono 12.90, kupo­
w ano wczoraj po 12.25. Za Gazy zachodnie pła­
cono 2,75. Popyt za Armą po 1.20 i Radziwiłłem 
po 1.10. Oferty kupna akcji Rwckera bez towaru. 
Z powodu zniżki kursów na giełdlzie wiedeńskiej 
spaidły w cenie papiery arbitrażowe. Akcje ban­
kow e i przem ysłow e zniżkowe, niektóre utrzy­
mane. W iększe nieco zainteresowanie dila Tes- 
r ó.uóf Pze-tów. Chodorowskich. Zaofiarowanie du ­
że. Ruch większy jak w  akcjach m ekotowanych. 
W  walutach liczne obroty. Popyt iza N. Yorkiem 
i Londynem. Zurych słabszy. Dolar 5.18. Tenden­
cja zniżko w a. Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Kołowane: Bank Hipoteczny 0.58. 0.55, Bank, 

Przem ysłow y 0.40, 0.41. Z. B. K. 0.12, Browary 
7.10. 7.15. Chodorćw  £.20. 5.25. C liylrc 6.60, 6.55. 
6.50, Cegielski 0.65, Poc sk 2.10, 2. Rakszawa 2.45. 
Tespy 4.00. 3 90, 3.75. 3.80. 4.00, Zieleniewski 9.50, 
9.55, 9.60, Ćmielów 0.5S, 0.55, 0.59, Lokom otyw y 
0.42, Nitrat 0.46, 0.48, Oikos 2.35, Parowozy 
0.34, 0.35. 0.33. Pezet 0.22. 0.23, 0.34, 0.25. 0.27, 
Tehale 3.20.

Niekntowane: Arm«a 1.20. 1-Zo. Azot 0.24.
Bartk Ziemian 0.1). Flektrosan 0.20. Gazy 
wschodnie 12.60. 12.50. 12.25. Gaizy zachodu -'
2.70, 2.75. G azolna 1.30. Jaworzno (100) 14.00, 
(25) 15.25. 15.20. Len 0.40. 0.42, Nobel 1.40. 1.43, 
Olkusz 0,90. 0.89. Radziwiłł 1,10. 1.05. 1,10.
Schón 60.00 62,00, W ęglówki 0.0325, Terpenty­
na 0.15. *• *

W  obrotach pryv itnych prj za giełda była 
tendencja- chwiejna.

Dolary aimeiyk. 5.17 i pół do 5.18. dolary k a ­
nadyjskie 4.98 do 5.00; korony czeskie 0.15 do 
b.15 i pól; leje 0,02 do 0.02; franlki franc. 0.27 do 
0.28: franki szwajcar. 0.97 do 0.98; funty s z terb 
23.-30 do 23.40,

Złoto: 20 ker. 21.80 do 22.00; 20 rank. 20 2"! 
ao 20.50, 20 mark. 23.40 do 23.50: 10 rubli 27.00 
io 27.25 gr.

Srebro: kor. austr, 0.43 do 0.44; 5 kor. ans*'- 
2.25 do 2.25; guldeny austr. 1.14 do 1.16; ruble
I .85 do 1.90, kopiejki za rubei 0.85 do 0.95 gr.

AKCJE GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,70, B. dla Handlu i przem 

0,00, B. Kre dytowy w arsz.C 00, fi. Handlowy warsz. 7,00. 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0,00, B, 
Handl. Poznań 2,70, B. Przernys* Lwów 0,00, B. Z w. Sp. 
Zarób. 6,75 B. Zachodni 2.05. B. Zw. Ziemian 000, Ce­
rata 0,00, Tespy 4,00, Kijewski 0,00, Puis 1) 42, Weit 0,00 
Wili 0,0 Elektryczność 1.10, Pol. tow. elektr. 0,0 ), Cho- 
dorów 5,40, Czersk 0,71, Ćzęstocice 2.30, G osław ice 2.15 
Michałów 0 60, Cukier 4,20, Węgiel 3,77. Pol. Nafta 0.07 
Brugger Ou.OO Nobel 1,80, Cegielski 0,60, Modrzejów V. 
5,10, V-C,00, Norblin 0,84, Ostrowieckie 7,50, Parowozy 
0,37, Pocisk 2,15 Rohn 0 em. C,,b0, Starachowice 2 82 
Ursus 2,80, Zieleniewski 9,50, Zawiercie 31,50, Żyrar­
dów 17,75, Borkowski 1 3 >, Syndykat Roi. 2,15, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 5 30, Spiess I 57 
Siła Światło 0,00 Firley 0,40, Łazy 0,11, Drzewo 095 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 073. Belool 0,00, Hurt O00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,23, Filtzner 5,25 
Rudzki 1,55, 0,00. Konopie 0,00, 3;rem 00,00, Zgierz 
,80 Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0/Ki Orthwein, 0,00, 

Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,68 
Zach tow. 0,00, Korek O,C0, Majewski 13 00, Brovn 8 o - 
ver 0 90, Zj. Fabr. Masz. 0-(j0. — Tendencja słaba.
(AV

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 107,11— 107,64. Złoty 107,23— 107.77 

M, Jork O/KW-uOnOO Lonuyn 25,08 Paryż 00.0>00 00 
Szwajcarja oc000-000,00, Niemcy 132,268-132,932,Wtocby 
00,00-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 234

Lwów 
10 październ.

Warszawa 
10 październ.

Zurych 
10 październ.

D e w i z r
100 złotych -  00 - 100 75
1 funt ang. — 23 25 23 41 :
100 frs franc. -- 26 55 26 75
100 fr, szwai. 99 60 100-00 i
100 frc. beig. - - 24 55 24-75 ■

- 100 K czesk. — 1545 15-50 !
100 K węg. — 0,0C 0-0068 ;
100000 k aust — T32'h. 7-3

j 100 M nierti. _ 00000 1-24
1 1 Dolar pm. — 5-18*/3 5-21

100 Lir wł 0 0 0 - 0  00 22 50 22-60 !
i 100 Lei rum. 0000 000 2 80 i

100 guid. hol. — 203 60 203 50 i
100 K norw. — —•_ 74 50 !
100 K duńsk. — ------- 9150 i
ltO K szw. n g a r y * 13900 139 25 j
Hiszpanja — 69-80 I
Belgrad 7 50 |
Pożycz, złota 5-70
Poż, kolej 9 50
Bony złote 0-90
‘Miijonówka 068

IAW1 (a w ;<
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Zapiski.
II R e g n o  D o l o r o s o .  S t a n i s ł a w  P r z y ­

b y s z e w s k i .  W  wydaniu zbiorów era dzieł 
St. Przybyszewskiego nakładem „Lektora" wy­
szło niedawno pow yższe dzieło. Opieiając się 
na aktach procesu z XVII. wieku cdbyiego  w 7a- 
padłej g rskiej wsi nad zatoką Bi kaj^ką, pc daje 
autor w przepięknym języku cały szereg scen, 
zgrozą przejmującymi obrażam toitur, jak ró­
wnież zeznan a „czarow nic" ulegający en, jużto 
wizjonerskim złudom ci orego organizmu, jużto 
złudom narkotycznym, już w ;eszcie oddanym Ła­
tani tycznemu sekciarstwu. Mistrzowskie przed­
stawienie w ybuchów  histerycznych z jednej, 
a sadystycznych przejawów z drugiej strony, 
z całem znawstwem techniki, przeprowadzone 
stopniowanie napięcia, pow oduje rosnące zaję­
cie, tembardziej, iż odczuwa się nie fantazję, ale 
fabułę opartą na historycznych źródłach. Mimo 
targającej nerwami treści, czyta się książ ę 
z upodobani m gdyż delikatne i dyskretne przed­
stawienie łagodzi grozę ( braków, a wyrok ludzki 
przijednyw a nam sę d zó w  okrutnych. W  książce 
tej widzimy dowodnie, jakim mistrzem słowa 
je t autor i z jaką łatwością pokonuje trudności 
tematu. B. 1. B.

Tomasz Gołębiowski: W iadom ości z przyro­
dy. Pod'Qcsi:ik dla kiasy trzeciej istzkół p o w s z e ­
chnych, dostosow any ściśle do now ych progra­
mów riau.kowT-c.li. L w ów  1924. —  Program y ml- 
r..JdaTjahie wprow adziły naukę przyrody w szkole 
ncw szec-toej juko przedmiot osobny już w  kJasłe 
trzeciej. Dotychczas dawał się odczuw ać brak 
Podręcznika, przy pom ocy którego m ogłaby m ło­
dzież utrwalać w iadom ościnatyite z wykładu na­
uczyciela. Brakowi temu z a r f lK  nauczycie' P. 
'1'cnna'sz OUębtowlstoi-, a z zadania, jakiego się 
rod a k  w y wiązł Się dobrze. W ykład przystoimy, 
uostosowany do pojęć dziecka, styl ozygty, tok 
u etodyezr.y poprawny, druk w yrazisty — oto 
zalety książki, która oddać może w nauce duże 
usługi; ; ułatwić znacznie pracę nauijzytcielowA 
Cena książki 1.50 zł. — Do nabycia w OgiiDku 
Z-wSązku Poi. naucz, szkól pow sz. we L w ow ie 
(gmach Skarbka, 1. p.). W ysy łkę  na pr-owinc*? 
udout^cznia się za pobraniem pocztowem.

— Redakcja „W iadom ości Literackich" Aresa 
nas o  zaznaczenie, że z Powodu przeciągającego 
gię sitra,ku w  drukarniach warszawskich nie ma 
możności wydania także i bieżącego numeru, po 
ukończeniu strtijku numery , W iadom ości’1 będą 
się ukazyw ały w zwiększonej -objętości.

W yścigi we Lwowie.
Małopolskie Tow arzystw o Zachęty Hodowli 

Koni we Lw ow ie urządza w niedizelę 12 j we 
wtorek 14 bm. na lotnisku jartowskiem iW-ścigi 
konne.

Zgłoszenia w ypadły nadspodizie’*anie dobrze. 
Konie mar.owali pp. Kruszewski, Hoirodlyński, 
Dyidiyńsk,. siajnie w yścigow e 2 p. szw oleżerów , 
22 p. u f , p. u!., 19 p. uł„ 2-'.i p. uł., 6 pac., 5 pap. 
6 Dy w. a to r i w iele innych. Z lepszych koni, któ- 
•re zostały mianowanie wym ienić należy Diadem 
i Koryfeusz, Btm castl, Złotą, Rosy O. Grady! 
Patos" Gemma, I stor a, Macbeth. Cassie, Kaszte­
lanka, ws/yśSko zw ycięzcy liczinycth nagród, w o ­
bec cz e g j spotkania będą bardzo 'interesujące.

6-ty D yor Taborów intenzywriie pracuje o- 
koło rozbudowy tanu w yścigow ego. W yścigi od­
będą się naturalnie lów nieź w  -razie niepogody. 
Pinzed ewentoulnemi niespodziankami aury ohno- 
mć będzie publiczność kryta trybuna.

Pirogranwrua dzień I-szy medzicHa 12 paź- 
dzńemika i. Pieg otwarcia, meta około 1600 m.-.
11. Bieg z pto-tami, meta około 2400 m.; HI. Biteg 
z plotami, meta ok. 2800 m.; IV. Steeplechas, meta 
ck. 400J m l V. B ieg włościański, meta ok. 1000 
metrów.

Początek o godz. 13.30 ropoł.

S p o rt.
Pfłka nużna.

Lecbjrt-Czar i. Zaw ody <> mistrzostwo okrę 
gow e kl. A. odbędą s 'ę  w niedzielę 12 bm. o g. 
10.30 p^zed południem  na boisku Czarnych.

Gebartcwski z Pogoni otrzymał 2 tygodnio­
wą dyskwalifikację za niesportowe zachowanie 
się w obec sędziego na zawodach Pogoń II.-Me- 
tał w dniu 19 września br

Rewcra-Hasmonea. Zaw ody o mistrzowstwo 
kl. A; sobot i 11 bm. godz. 3-cia popoł., boisko 
H asmorei.

Pogoń ll.-Sparta. W  niedzielę dnia 12 paź­
dziernika odbędą się na boisku ,,Cytadela" roz­
strzygające zaw ody o  wejście do kl. A. Pogoń 
II. w alczyć będzie o tytuł mistrza klasy B. zwy- 
c ię st» o zaś Sparty zapewni jej definitywne wej­
ście do kl. A. W  obu drużynach wystąpią gra­
cz pierwszorzędni. Początek zaw odów  o godz. 
11 rano.

Ł. Z. O. P. N. uległ w ostatnich dlniach roz­
wiązaniu.

Schafier. król piłki nożnej, podpisał j-uż umo­
wę z berneńskim klubem zawodowym  Bloie Star. 
Ccdżfie grał jako środkow y atakuj MitószkaęTbr- 
ttbie na razie w  Wiedniu a na zaw ody dojeżdżać 
do Berna. P ierw sza  raz w ystąp  w  Blue Star 15 
b. m. ns zawodach z D. S, B. (Liga Opawa 
w Opawie.

Kolarstwo.
W  niedzie ę 12 bm. o godz nie 13.30 odbę­

dą się tylko w raz e p ogod y  —  wyścigi kolarzy 
i motorzystów. S tiar: rogalika janowska. W yści­
gi urządza L. T. K. M.

Różne.
Po luesu 42 km — 3 kg ubytek na wadze.

Prasy okazji austriackiego bię-gu majratońsik'*ego 
zbadano /w ycięzcę Frauza i irijyici uozcstnlTków 
j;);,zedi r po ukończeniu biegu dla celów  rtaulko- 
vsic8i. Badający lekarz nie znulazł u uczestników 
biegu żadreg-G zaburzenia w  'Ogólnym sianie 
zćirmćia, natomiast stwierdził u Firanza 3 kg u- 
by-teik aa wadze. Jest to ".vlspanimła droga dla 
o bób o wybitnej tuszy do pozbycia się zbędnego 
Gężaru -ciała a kosztuje „n ieco" ta:n.feij, niż ku- 

'.raęfia w  Mairjenbadzie. (Moirgenzeiturg).

Ze świata.
—  K;ita'trofa kolejow a wydarzyła się 8 bm. 

'v pobliżu Genui. W ykoleił się pociąg luksusowy 
Paryż— Rzym k o ło ‘stacji Santa Margherita. W y ­
wróciła się maszyna i kiilka wagonów . 6 pasa­
żerów  zginęło, 15 ciężko pokaleczonych.

— Kradzieży obrazów z -galerji w Dusseldor­
fie d ok om ; lekarz wiedeński dr. Józef HuppesB, 
i, k tóreś i ośm -obrazów skradlzfonyoh skonfis­
kowano. Pokazało się, że dr. H. puiż w r. 1922 
popełnił a e Wiedniu rozmaite Pładzfeżte. ’

r

Czas odnowić przedpłat ; !
Prosimy uprzejmie o j^k najrychlejsze nadesłanie prenumeraty
m  m  C Q Q  i  wraz z ewentualną *.* i  g ł e ś c t ą
r ‘  * *  1 0 ^ 1  celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Jsdiocześiiie polecam/ P. T. Czytoliikoi,luneta Lwowskispo" naiwytwornigjBzy 
warszawski ilustrowany | p f l i  „ i l u s t r a c j a ^

PrenusT33rą|a „Kurjera Lwowskiego"
bez dostawy . . . mieś. Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mies. Zł. 3.60 kwart Zł. 10 20 
zagranicą . . . .  mies. Zł. 5,50 „ Zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 g r , na prowincji 17 gr.

Prenumerata Tygodnik?. Hu tr&wanego 
. O / l - J S T K A Ś M  A “»

z dostawą lub przesyłką poczt. mies. . . Zł. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40

zagranicą k w a rta ln ie ....................................... Zł. 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

IL

Zniżone prm m pata „ K U B  LIBOIBSHiESB" u k  z„IL05TEIIC35“
z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.—

Specjał.sta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN w ied. i beilińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 7744 
b. Sekundarjusz szpit. powsz. 
p o w ró c ił  i ordynuje jak 
przedtem, Lwów, S ło w a c ­

k ieg o  4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, w łosów  elektrolizą* amPąkwarcową. 4 el. 16-61

Dr. M U Z
Plac na K ru p ów k a ch  zabudowany

domem z 3 sklepami i 8 pokojami
wyłączonem i od ochrony lokatorskiej rlo v .ydz e - 
rzawienirt na 5 lat wraz z kupnem domu. Bliż­
szych infoimacji udziela kancelarja adwokacka 

D. n B artm ań skiego w Za opanem . 7862

5Ć W(SIEI> BUłEilll
b s i l t < i ł v v  r i - l u r f « v w y

pierwszej jakości, wagonowo i półw agonow o, loco 
każda star ja kolejowa, po cenach konKurencyjnych 

i na dogodnych warunkach dostarcza

•J L ilłó b  l i a n e m a n n
L w ów , P o d le c  sk ie g o  10. parter. 7843

O L I W Ę
ircejską fi my Emeri & Peccard hic a

poleca

Karol Krupiński Lwów
Akadem icka 4 7835

Powróciłem z Wiednia po  o d b v c iu  sp e c ja ln y ch  » iu d jów  
wzatre^echortb J|r |||| ^  O ^ d .c W

czenie gruźlicy pneumotoraksami, lampą kwarcową itd).

H o r K o + a  or>’g- angielską światowej sławy 
n t d l U d l t ^  — firmy „Lipton Ltd." Londyn. —

M u i c  7 ł Q «-r lA  angielską w proszku fir 
j l l l b Z ,  a.1 U l^ my „Colman Ltd. Londyn.

Sosy !Hangielskie, firmy „Tarrow..
(S Co. Londyn" — — 

poleca

KAROL KRUPIŃSKI, Lwów
A k adem ick a  4. 7633

FAB RY K A PŁYT KLEJONYCH (SperrplaUen) poszu­
kuje dla i . ,  , a  .. bezwzgle,dnie sam odziel-
zagranicy f ‘ ‘ w nego w pracy systemem
mokrym i suchym, w klejeniu i prasowaniu. — Oferty 
pod „F. F. 207" do biura anonsów J. Blockner, Buda­
peszt Semmelweis utea 4. 7860
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

Niżej podane firmy polecamy I*. T. Szan, C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E FUTRA JUBILERZY K R A W C Y MATERT ELEKTR PARASOLE S Z E W C Y WYROBY METAL.
W . P O D C H A L IC Z A , R u -
to w s k ie g o  4 , i bu fet w  
T ea trze  W ie lk im . P o le ca  

cirista i torty ._________

F U T R A  p o  ce n a ch  k o n ­
k u rsow y ch  p o le c a  firm a 
„G R O N O S T A J ", A k a d e ­
m icka  8.

R e n d e z -v o u s  e le g a n ck ie ­
g o  św iata  w  p ie rw szo rz  
CU K IE RN I. H. W E L Z A  

ul. A k a d em ick a  5.

W ik tora  S IC H L E R A  (s y ­
n ow ie ) m ag . i p ra co w n ia  
fu ter , p la c  H alick i 14 I. p .

A  B IE N IE C K IE G O  1 K. 
Z W O L IŃ S K IE G O , u lica  

H etm ań ska 8. 
P o le ca ; cu k ry , ciasta .

K . S O T S C H E ^  i E. D U ­
D E K . \ lac M a rja ck i 5. 
(d a w n y  H otel fra n cu sk i)

CYNk OGRAFJA
„ H E L I O S "  

ST. C W A K  i SKA 
u l Z im o ro w icza  14

CZAPKI WOJSK.
B R U N O  S A P A K , L w ó w , 
u l. L e g io n ó w  3, parter . 
F a b ryk a  cza p e k  i sktad 

P rz y b o ró w  u n iform ów .

T O M 1 S 7  SA P A K , L w ó w  
W a lo  _ 7. P ra co w n ia  c z a ­
p e k  w o js k . ,  i sk ta d  p rzy - 

b o r ó w  u n ifo rm o w y ch .

FOTOGRAFOWIE
P o le c a  się  atelier fo to g r .
*>r. Edw R O S Z K O  
Ł yczak ow sk a  55.

FRYZJERZY
R U D O L F P O R T Z L , fry -
z je r  m ęsk i dam ski i p e r ­
fum eria . L w ó w , H otel 
_________ G e o rg  ‘ a.________

Z A K Ł A D  fr y z je r s k o -p e -  
ru karsk i, BU rger, ul. Na 
B łon ie  4.

GALANTERJA

IZRAEL KAHANE 
Lwów, Pańska 12.

H O T E L E
H otel „W A N D A " , ul. T r y ­
bun alsk a  4, p o le c a  i .o k o -  
je  z  k om fortem  u rz ą d z o ­
ne Stałym  g o ś c io m  u d z ie - 
 la s ię  op u st .________

H otel p o d  „3 -m a  M u rzy ­
n a m i", ul. K ra k ow sk a  9. 
P o k o je  z  k om fortem  urzą­
d z o n e . P. T . stałym  g o ­
ś c io m  u d z ie la  s ię  opu st.

B1ZU TER JĘ z ło tą  — p o ­
le ca , p r z e r a b i i  i n a o ra - 
w ia  najtaniej K az m ierz 
T u rlik , ul. R u to w sk ie g o  7.

K A P E L U S Z E
A n ton i K A F K A  
L w ó y : ,  H alicka 4. 
K ap elu sze  i czap k i
M alcia S C H A P IR O , m aga ­
zyn  k a p e lu sz y  dam skich  
i d z ie c in n y ch . L w ó w , R y - 

nek 12 a (p a s  ż  A ltera )

W y sp rzed a ż  1000 
k apelu szy  m ęsk ich  
Kazim . So< ki i Ska 

dawirej Bielczyk 
I w ć  w 

u lica  H a l i c k a  15.
B. H O R N . p ra co w n ia  k a -
> e lu s z y f i lc o w y c h  i s ło m ­
k o w y c h . u lica  D o m in i­

kań ska 7.

S a lon  M ód  S. HÓnig, 
p a sa ż  H a u sm a n a ? , p o le ­

ca  n a jn o w sze  m od ele .

P ra co w n  a sukien i nauka 
k ro ju , H eleny W a r c h a łó -  
w n e j, L w ó w , ul. K och a - 

n ow sk leg o  1U, I. p.

JAN S K O W R O N , p ra co ­
w nia k o s t ju m ó w  i p ła s z cz y  
d a m sk ich  L w ó w , S za j-  

___________n o ch y  2.__________

A D O L F  FR IM E R , p r a c o ­
w n ia  k o s t ju m ó w  a n g ie l­
sk ich  i fra n cu sk ich  — 

L w ó w , p la c  Sm olk i 1 i .

JÓ ZE F  B IL IŃ SK I, L w ó w  
B a to re g o  30, k r  iw ie c  
m ęsk i —  p o le c  s i j .______

P R A C O W N IA  D A M S K A  
A n d rze ja  P e lcz a ra , B a­
to re g o  22, w y k o n u ,e  s ta ­
ran n ie  po cen a ch  umiar* 

k o w a n y ch .

R I E G  E R  O S K A R , C h o - 
c im sk a  1. W y k o ń cz e n ie  
so iid n e  w g. n a jn o w szy ch  

m odeli.

MASZYNY CO PIS.
Z a k ła d  m ech a n iczn y  dla 
n ap ra w y  m aszyn  d o  p i ­
san ia  Juljan Ł om aga , ul. 

S ien k iew icza  8.

St. L eśn iak ow sk i
C h cr ą łc z y z n a  10. T e l. 21-8 
k o n c - p rz e d s ię b . dla u rzą ­
d ze ń  św ia tła  e lek try czn .

M L E C Z A R N I E
U L . K O P E R N IK A  9. 

S m aczn e  śn iadan ia , o b ja -  
d y  1 k o la c je  p o  ce n a ch  
 p rzy s tę p n y ch .

MATERJ.SUKIENNE
W ielk i w y b ó r  m a le r ja łó w  
su k ien  jy ch  „S  U K N O " , 
L w ó w , p l c M arja  kl 4.

O B U W I E
B  O Z  O K I  K arol, u lica  
S ien k iew icza  11. W y k o ­

nan ie so lid n e .

PERFUMERJA
K opern ik a  22, p o le c a  re­
k la m ow o  w o d y  k o lo ń - 
s k ie , m yd ła , perfum y 1 
w sze lk ie  p r z y b . to a le to -  

w e  i k osm ety czn e

K I L I M Y MALARZE P0K0J.
P O R T IE R Y , k a p y  k l in io ­
w e , S Y N D Y K A T  K IL IM ­
K A R SK I, L w ó w , C h m ie lo ­
w sk ie g o  17. T e l .  25-94.

M arcin  R ata jczu k  
ul. S a d ow n ick a  20.
I. p . W y k o n a n ie  artyst

C h rześc ija ń sk a  pra^^w  
nia p a ra so li M  B E M O - 
W EJ, u lica  W A Ł  O W  A

1. 9.

JAN O U T A C K E R , L in d e­
g o  2. P rzy jm u je  tanio 

w sz e lk ie  rep era c je .

PRALNIE
W  P a sa żu  M ik o la sch a  

P R A L N IA  EU R O PE JSK A  
p ie rze , C zyści ch em iczn ie  
i fa rb u je  w e  w szy st* ich  
k o lo ra ch  o ra z  p< sy ła  p o  
o d b ió r  i od sta w ia  d o  d o ­
mu w y k o n a  ą r o b o ię  w  

o zn a czo n y m  term in ie.
C en . n is k ie !

W O LAN IK  E ljasz
ul. S a d ow u : cka  2,
(b o cz n a  L eon a  S a p ieh y ).

SZKOŁY

RYTOWNICY

LEKCJE R Y S U N K U  i m i- 
la rstw a  o ra z  b a iik u , dla 
d z ie c i  i m ło d z ie ż y , p r o ­
w adzi a r t .-m a i. "W a r ,d a  
Z y g u ls  a  -  P o g o n o w s k a  
ul. D ą b ro w s k ie g o  12,11 p.

W Ł . M IC IN S K I, B a to re ­
g o  22 I. p , zn a czę  ie 
srebra  s t o ło w e g o  1 n a p ra ­

w a  k la m er  d o  w ło s ó w .

STOLARNIE

Z A K c A D  R Y T O  t1. N IC Z Y  I
i w y tw ó rn ia  " ie c z ę e i  i o d -  
znak. E u g .M a rja n U N G E R  

L w ó w , C h o rą ż c  y z n a  7.

F. H O R N U N G  i S ka , ul. 
S zp ita ln a  54. M eb le  i 

s to lark a  b u d ow lan a .

T A P I C E R O W I E

S T A M P IL J E i ta b lice  w y ­
k o n y w a  I. G o ld g e ie r , ul. 

S yk stu sk a  17.

P R A C O W N IA  T A P IC E R - 
S K A , W ła d y s ła w  P r o k o -  
p ek , L w ó w , ul. Z im o ro ­

w icz a  6.

SZKOŁY MUZYKI
K o n ce s jo n o w . S ZK O Ł A  
M U Z Y K I, J. S m erzow e ;, 
N a S k a łc e  3.

Z Y G M U N T  M A C H  A L SK I 
W s z e lk ie  r o b o ty  ta p ice r -  
sk o -d e k o r a c y jn e . S a p ie -  

___________ hy 41._____________
C en y  k o n k u re n cy jn e  w

i p ra co w n i ta p ice i -d e k o r . 
| St. O N Y S Z K IE W IC Z A  
> u l. P ie k a r s k a  14.

Z N A C Z K I dla p s ó w  w y -  
K onuje , lirm a  AN D RZE J 
B E R L IŃ S K I. L w ów  ul. 

G ło w a c k ie g o  4.______

ZABAWKI
W y tw órn ia  z a b a w e k  L ig i 
P o m o c y  P rz e m y s ło w e j 

w e  L w o w ie , S p . z o g r .  o d p . 
L w ó w , u l. M ik o ła ja  18.

Z A L A W K  d z ie c in n e  n a j­
tan ie j w  L w o w s k . B a za ­
rze  D z ie c ię cy m , P a s a ł  

M ik o la sch a .

TOWARY ŻELAZNE
M . K IE R SK I, L w ó w , p a ­
saż M i o la s ch a , o d d z .  
b u d ., ul. S ie n k ie w icz a  11. 

F ilia: T a rn o p o l.______

Ż A R Ó W K I

j Z A R E G "
„ O S R A M "

H.— G. W ELLS. 1

Historja o niedoświadczonym duchu.
(Tłóm acz. z ang. L. S.)

Przypominam sobie dokładnie, jak Clayton 
opow iadał mi ostatnia sw oją historję. Siedział 
on  w ów czas przed olbrzymim kominkiem w w y­
sokim  dębowem  krześle; obok  niego usadowił 
się Sanderson, paląc swą ulubiona fajkę. Evans 
i W ish dotrzymywali nam towarzystwa.

Tej soboty przyszliśmy w szyscy razem do 
klubu, z wyjątkiem Claytona, który ram nocował, 
co  właśnie dało mu pow ód do opowiedzenia 
swojej przygody.

Cały dzień, aż do zmroku, graliśmy w gol­
fa. Po obiedzie, rozparci w głębokich  fotelach, 
pogrążeni byliśmy w tym błogim nast oju, w  któ­
rym z przyjem nością słucha się opowiadania cie­
kawych historji. Clayton zączął m ówić. Z  po­
czątku nie chcieliśmy wierzyć. B yć może, że kła­
m ał; trzeba zaś przyznać, że rozpoczął sw oje 
opowiadanie tak, jak się zaczyna banalne anek- 
dotki.

— Słuchajcie — rzekł —  utkwiwszy swój 
wzrok w iskrach sypiących się z polan, które 
Anderson wciąż dorzucał do kominka —  wszak 
wiecie, że byłem tu sam jeden przeszłej nocy.

—  Sam... nie biorąc, naturalnie, pod  uwagę 
służby —  poprawił Wish.

—  ...Która śpi w przeciwległym  skrzydle gma­
chu, sprecyzow ał Clayton —  więc...

Zaciągnął się kilka razy cygarem, jak gdy­
by wahał się, czy ma kontynuować sw oje  o p o ­
wiadanie.

Potem , najspokojniej w  św iecie, d o d a ł :
—  Złapałem ducha.
—  Złapałeś ducha ! N iem ożliw e! — wykrzyk­

nął Sanderson —  gdzież on je s t?
A Ewans, który ogrom nie podziwiał Clayto­

na, zawtórował m u:
—  Złapałeś ducha, ty, C layton? Cudow nie! 

(Jpowiedz-że nam, jak to było.
Clayton postanowił dłużej nie zwlekać, p o ­

prosił tylko o zamknięcie drzwi.
— Nikt pod  drzwiami nie podsłuchuje, to 

pewne, ale jo c ó ż  straszyć służbę bajkami o du­
chach. Mój duch nie był zresztą autentycznym 
duchem, i nawet przypuszczam, że się już więcej 
nie pokaże.

—  No więc jak... nie uwięziłeś go  ?  —  spy­
tał Sanderson.

—  Nie miałem sumienia uczynić tego —  od­
pow iedział Clayton.

Sanderson zdziwił się, my roześmieliśmy się, 
a twarz Claytona przybrała wyraz zakłopotania.

— Rozumiem was —  rzekł wkońcu. —  Ale 
faktem jest, że chodziło tu naprawdę o ducha, 
i jestem tego tak pewny, jak waszej tu obecno­
ści. Nie żartuję wcale i wiem doskonale, co  mówię.

Sanderson utkwił w Claytonie sw oje  zaczer­
wienione oczka i puścił kilka misternych kółek 
dymu, w sposób  wiele znaczący. Clayton zigno­
rował ten objaw  niedowierzania.

—  Nigdy w życiu nie zdarzyło mi się coś  
tak dziwnego. W iecie  przecież, że nigdy nie w ie­

rzyłem w duchy, ani w nic podobnego... ale w ła­
śnie zdarzyło mi się, że przyłapałem jednegu 
w kącie, i byłem zm uszony sam sobie w tym 
wypadku poradzić.

Zam yślił się jeszcze głębiej, Doczem w ziąw ­
szy cygaro, zaczął pomału obcinać jego  koniec.

— M ów iłeś z nim ? —  spytał Wish.
— Mniej w ięcej przez godzinę.
—  W esoła była rozm ow a? —  zapytałem, 

stając po  stronie niedowiarków.
—  Biedak by ł bardzo smutny —  rzekł C la y ­

ton z lekką w y m ó w k ą  w  głosie.
—  Czyżby p łakał? —  spytał ktoś.
Clayton westchnął naprawdę szczerze, p o ­

wracając do sw oich wspomnień.
— T ak ! —  rzekł — Biedny chłopiec i... ta 

p łakał!
—  Czyś go uderzył ? —  dowiadywał się Evans.
—  N igdy nie przypuszczałem, jak smutną 

egzystencję m oże prowadzić duch —  m ówił da 
lej Clayton, nie zwracając uwagi na zapytanie 
Evansa.

Raz jeszcze przerwał, szukając po kiesze 
niach zapałek.

—  Skorzystałem z okazji — rzekł wreszcie. 
A gdy żaden z nas nie okazał zniecierpli­

wienia, ciągnął d a le j:
—  U sposob enie człow ieka nie podlega zmia­

nie nawet przy zdematerjalizowaniu. Jest to fakt, 
o kiórym częslo  zapominamy. Ludzie silni, o nie­
złomnej woli, stają się duchami o usposobieniu 
przedsiębiorczem  i zdecydowanem . Mój duch jed ­
nak do takich nie należał. (C. d. n )

PIECE szamotowe
WAGI dziesiętne i ciężarki
n ^ a h ł n l r i  pokojowej U ■ c l  K J I V I K  E malarskie

KLATKI na ptaki, poJeca
HANDEL ŻELAZA

HI. K I E R S K I
— L W Ó W , P a sa ż  M ik o la sch a  —

Filia: TARNOPOL. 7859

Pracownia M c c h a  H .  GULDENA Lwtiw, Lelewela S b.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
takz w łasnych jak i powierzonych materjałów. Spłaty na dogodnych warunkach. 7958

D A M S K I E
z p isem n ą  7801

2-letniąi gwarancją
najlepszego gatunku 

polecają składownie

B t J D O Ł F A

NEOWEŁTil
plac M arjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25  

K rakow ska 25. 
Gródecka 72, 
Balonowa 3.

J U l f  E I I O L
Doskonała trwała 

F A R B A  D O  W Ł O S Ó W  
Barwi szybko siwe w łosy 
na naturalne kolory blond, 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób utycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli­
w ość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 7659 
□o nabycia wszędzie.

Płaszcze bostjumy, suknie damskie
po znacznie zniżonych cenach 7674

wykonuje pierwszorzędna pracownia krawiecka

A, Wr~eśn;ev/-kie * », z kum.
L w ów . C h orążczyzn a  5/1. r ó g  A k a d em ick ie j. 

S Z K O Ł A  K R O J U  N A JN O W S ZE G O  SYSTEMU.
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